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Skrzyński II. -- Sikorski -- Grabski. 


Kraków, 26 lipca, 


ko Dnia 27 maja 1923 został nasz óWezec- 
sny min, spraw zagranicznych p. dr Aleksan- 
der Skrzyński obalony po przeszło 5 mieszę- 
cznem urzędowaniu wraz z całym gabinetem 
ówczesnego ' premiera a obecnego ministra 
spraw wojskowych generała Sikorskiego. Oba 
ienie gabinetu p. Sikorskiego nastąpiło w ten 
sposób, że 279 głosów padło za poprawką ko- 
znisyi budżetowej o skreślenie kredytów doda- 
tkowych w kwocie 34 milionów na uzupełnie- 
mie funduszu dyspozycyjnego ministra spraw 
zagranicznych, zaś tylko 117 posłów głosowa- 
ło za budżetem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych wedle projektu rządowego. Obalenie 
gabinetu Sikorskiego nastąpiło zatem przez 
wyrażenie votum nieufności dla p. Skrzyńskie- 

v. 
ę Dziś wraca p. Skrzyński na stanowisko mi 
nistra spraw zagranicznych — dzięki p, min. 


Sikorskiemu, a pod firmą Grabski powstaje 
ru'wy gabinet Sikorski-Skrzyński, 

Być polskim ministrem spraw zagranicz- 
mych jest rzeczą nie nazbyt łatwą. MHistorya 


frzesileń gabinetowych wskazuje na to. Nie 
tylko p. Sikorski upadł z powodu p. Skrzyń- 
skiego, ale także p. Ponikowski z powodu p. 
Skirmunta i jego działalności w Genui. 
| Nie mniej jednak przyznać trzeba, że jednym 
z najszczęśliwszych dotąd ministrów spraw 
zagranicznych był właśnie p. Skrzyński, Wpra 
iwdzie z panegiryku, który p. Sikorski wygło- 
Bił na cześć p. Skrzyńskiego w dniu 27 maja 
H923 do bistoryi przeszło tylko zatwierdzenie 
naszych granic wschodnich, ale już j ten faki 
jesi dostatecznie poważny, 
ł Powrót p. Skrzyńskiego w tej chwili jest 
wynikiem kilku okołiczności:  przedewiszyst. 
kiem zabiegów p, min, Sikorskiego, który szcze 
Bólnie jest zgianym z p. Skrzyńskim, po dru- 
ie faktu, iż p. premier Grabski nie mógł w 
A tej chwili znaleść znakomitszego fachowca, 
Bakkolwiek sam przez swe sympatye politycz- 
ne wołałby może raczej p. Skrzyńskiego nie 
śmieć w swoim gabinecie, po trzecie, dlatego, 
że min. spraw zagranicznych z wyrażną mar- 
ką zacyonalistyczną (np. p. Stroński, który 
fest obecnie stale ministrem sufraganem cum 
iure exspectandi) byłby. błędem psychologicz- 
hym ze względu na Anglię i Francyę, pa 
czwarie.., właśnie, że po czwarte zachodzą oko 
Kczności, Które przedstawiają sytuacyę parla- 
mentarna w związku z oczekiwaną w najbliż- 
nominacyą p. Skrzyńskiego, 
nie tragicznie, tò w każdym rhzie dość 


tą czwartą okolicznością, Jest łakt do. 
(nany stworzony præz prem, Grabskiego, 
spodnie z jego metodą i i poczuciem siły, jaka 
lny z każdego jego pociągnięcia, graniczą- 
wagła z lekceważeniem obu Izb (przed- 
| mowa w Senacie, 


Pan Premier EE AN doszediszy do przeko- 
nania, że po definitywnej rezygnacyi p. Ża- 
moyskiego, odpadnięciu p. Thugutta j odmo- 
wie p. Wróblewskiego — i przemijającej kan- 
dydaturze b. premiera Nowaka, niema lepsze- 
go z fachowęgo punktu widzenia kandydata 
nad p, Skrzyńskiego, przeciął autokratycznie 
węzei gordyjski, dał swoje placet na nomina- 
cyę p. Skrzyńskiego, postarał się o jej na ra- 
zie, nie formalne zatwierdzenie przez Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, przyczem oczywiście 
nie był bezczynny i p. min. Sikorski, a stron- 
nictwa tzn, Sejm postawił wobec faktu doko- 
nanego, Tymczasem jednak ta forma nomina- 
cyi, podykłowana uzasadnioną troską o ster 


naszych spraw zagranicznych, pozbawionych” 


kierownika, wywołała burzę wśród prawicy. 
P. Grabski wiedział jednak, że pytać się na- 
przód prawicy 6 zgodę na p, Skrzyńskiego, 
znaczy utrącić jego kandydature. A tego wła- 
śnie p. Grabski nie chciał ze względu na in- 
teres państwa, Okazał się tym razem premie- 
rem prawdziwie bezpartyjnym. 
Prasa prawicowa, w szczególności 
Warsz." i „Rzeczpospolita“ podnosi rwetes, bo 
p. Skrzyński oznacza wzmocnienie stanowiska 
p. Sikorskiego, a pośrednio może i innych o- 


„Gaz 


sób usuniętych z aktywnej polityki pod naci. 
skiem endecyi. Zawiedzione nadzieje p. Stiroń 
skiego choćby i na podsekretaryat zapewne 
nie są także bez znaczenia d!a siły zaakcento- 
wania opozycyi wobec p. Skrzyńskiego. Fron- 
towy atak prawicy na p. Grabskiego — w 
Senacie właśnie w tej chwili wypływa 
nie tyle z wstrętu dmokratycznego do %ełno- 
mocnictw ile z chęci zemsty z powodu p 
Skrzyńskiego i nadziei przeniesienia konfliktu 
z Senatu do Sejmu, gdzie będzie można ewen- 
tualnie nogę podstawić p. Grabskiemu. Srod- 
kiem do tego są poprawki do projektu pelno- 
mocnictw, stawiane dla tych właśnie przy- 
czyn taktycznych przez prawicę. Gdyby Senat 
BOGORIA: MIKKO LAURENCE 


uchwalii dzisiaj te poprawki, peinomocnictwa 
wróciłyby do Sejmu, a wówczas nadarzyłaby, 
się sposobność wzięcia pomsty i obalenia Pp. 
Skrzyńskiego wraz z panem Grabskim, gdyby, 
w międzyczasie, co jest prawie pewne, w fef 
chwili, gdy piszemy te słowa, nastąpiła lor- 
malna nominacya p. Skrzyńskiego, a to tem. 
bardziej, ile że i p. Skrzyński zapewne dla 
wzmocnienia swego prestige w Lidze narodów 
i wogóle zagranicą zażąda wyraźnego votuńe 
ufności od Sejmu, 

Mimo buńczucznej pozycyi prasy prawico- 
wej, uderzającej w tony nieubłagane, sytuacya 
nie wydaje nam się jednak groźną, 

Prawica w rezultacie nie zechce wziąć na 
siebie odium za obalenie p. Grabskiega w. lej 
chwili, a ponieważ powstało iunctim Grabski. 
Skrzyński, przeto będzie musiała ~= zapewne 
nie bez rekompensaty wziąć P Skrzyńskiego, 
jak powiadają Niemcy, „mit in den Kauf” 

Rekompensata zapewne się Znajdzie może 
we formie jakiegoś drugiego delegata do Li- 
gi Narodów, z grona endecyi czy prawicy, a 
wówczas prawica będzie z tą samą -gwałtow= 
nością, z jaką teraz uderza w p. Skimyńskiego; 
głosić swoim zwyczajem urbi et osi, że ona 
to względy partyjne poświęciła ma rkąrzu Oje 


czyzny, 
Do tego sianowiska zmusi prawicy mow je. 
szcze jedna okoliczność, a mianowicie, że ab 


pliwem jest, czy „Piast“ zechce w;łłym wypad 
ku sekundować ósemce a wówczas”p, 'Skrzyń- 
ski poparty przez całą lewicę prźyę możliwem: 
uchyleniu się od głosowania mniejszości naro.. 
dowych otrzymałby i tak większość pizeeiw 
ósemce, 

Między przegraną a „bohaterskiem* cofnig- 
ciem się przed klęską prawica wybierze zape- 
wne drogę drugą i p. Skrzyński pozostanie mý 
nistrem spraw zagranicznych, zaś p, Grabski 
będzie tryumfował — nad swymi = 
ciółmi. " fs jeee” 

Tak przynajmniej przedstawiają się Rore 
skopy w tej chwili mimo groźnego akompa- 
niamentu na łamach prasy ósemkowej. 


Dziś nastapi nomiaacya p. Skrzyńskiego ministrem spraw zagr. 


Sin, Warszawa (Telefonem) Wczoraj odbył 
premier Grabski Konferencyę z p. AL Skrzyń- 
skim, na której omawiano sprawę podpisania 
nominacyi p. Skrzyńskiego. W sobotę udaje 
się prem, Grabski do Spały celem przedłoże- 
nia prezydentowi Rzeczypospolitej kandydatu- 
ry p. Skrzyńskiega na min, spraw zagranicz 
nych, poczem natychmiast nominacya zosta- 
nie podpisana. 


P.Skrzyńskizatrzymastanowisko 
delegata do Ligi Narodów. 


| _ Sin, Warszawa, (Telefonem) Jak się dowia- 


duję, p. Skrzyński po nominacyi zatrzyma sia 


nowisko delegata Polski do Eigi narodów. M 
ten sposób zostanie podkreśłona waga. jaką 
Polska przywiązuje do znaczenia Łigi nareu 
dów. 


- w e z 
Prawica grozi Grabskiemu w razie 
nominacyi p. Skrzyńskiego. 
Sin Warszawa (Telefonem), Wczorajszą wie 
czorme wydanie „Rzeczypospofitej:' przyniosło wia- 
domość, jakoby pisma lewicowe dały do zrazu- 
mienia, żę prem. Grabski uzyskał zgodę na nomi- 
nacyę Pp. Skrzyńskiego od wszystkich stronnictw 

prawicowych z wyjatkiem ZLN, 


„Rzeczpospolita stwierdza, że doniesienia to 


pism lewicowych są nieprawdziwe, gý adawo 
, stronnictw „umiarkowianyca* (czytaj prawóco- 
wych) w stosunku do p. Skrzyńskiego jest jedno- 
Ete, co też dały do zrozumienia premierowi na 
onegdajszej konferencyt. 

' Dalej komunikują ze sier prawicowych, że wia- 
laomości o „rzekomej“ zgodzie prawicy puścił w 
wwiat p, Romer szef biura pras, przy Prezydyum 
min, i grożą, że jeżeli dojdzie do nominacyi p. 
Skrzyńskiego, to prawica będzie na posiedzeniu 
sejmu w niu 31 sierpnia głosować przy popraw- 
kach senatu przy ustawie o pełnomocnictwacii 
przeciw rządowi, T 
* Zdragiej strony ze sier rządowych komunikują, 
że gdyby prawica robiła istotnie trudności co do 
p. Szrzyńskiego, to premier Grabski ucieknie sę 
ido ostatecznego środka — dymisyi. W każdym 


Wczorajsze cbrady Senatu. 


Ustawa o pełnomocnictwach. — Ustawy kresowe. — Prze- 
mówienie senatora Limanowskiego. 


Sin Warszawa, (Telefonem). Na wczorajszem 
panpem posiedzenju senatu po załatwieniu kilku 
drobniejszych spraw przystąpiono do usiawy o u- 
regulowanie stosunków celnych, 

W dyskusyi mowcy krytykowali nową taryię 
cemą, stawiając szereg poprawek, W głosowaniu 
przyjęto poprawkę sen. Buzka aby zakaz wywozu 
obejmował cukier i produkta rolne. 

. Nastepnie sen. Szarski referował ustawę o po- 
Młeraniu kar za zwłokę za zaległości w podatkach 
bezpośrednich i opłatach siemplowych, 
u Przy art 5, sianowiącym, że miesiąc zaczęty 
cay się za cały, przyjęto mimo sprzeciwu wicem, 
KTacnera poprawkę sen. Truskiera (Kolo Żyd), że 
dy zaczęty miesiąc uważać za pól miesiąca, 

Sea. Fopoweki omawiał tslawę o poborze przez 
rkach alicyi nowych emisyi, Mowca wnosi, aby 

rwiłej ten służył skarbowi tylko w stosunku 
do spółek, które założone zostały przed pierwszym 
siezpmia, a nie pierwszym lipca 1914 roku, jak Dy- 
Bow pesfekcie, Ustawę przyjęto z poprawk q mowey 
dastępiie Sema przystąpił do głosowania nad 
astawa o pełiomjowictwach. Przyjęto ziniany zi- 
proponowane przez komisyę, dotyczace ogranicze- 
tia Świąt i punkt dotyczacy ustalenia prawa wła- 
sange eo do dóbr żywieekich, 

Na tem przerwano obrady, i 
, Na posiedzeniu popołidniowem przystąpiono do 
dyskusyi mad ust%wami językowemi. pg 
| Sen. Nowak referuje o języku w szkolnictwie i 
peogjonuje kilka poprawek stylistycznych do usta- 
"wy uchwałonej przez sejm. 

, Kasznicą referuje o języku urzęśowym W 
stracyi, proponuje zamiast wyrażenia „wła- 

Re państwowe", użyć zwrotu „władze rząuowe". 
' Sen. Bołucki referuje o językw urzęśowania W 


Londyn. 25, 7 PAT. Reuter. W momencie obec- 
nym przebiegu konferencyi nastąpiło uzgodnienie 
Mrancuskiego iangielskiego punktu widzena na 
dowestyę gwarancyi i pożyczki zagranicznej oraz 
brame są pod uwagę żądania bankierów. 

i _ a * 

Londyn, %, 7 PAT. Woff, Biuro Reutera dowia- 
(duje. się, Że ani w kołach angielskich ani francu- 
skich nie daje się odczuwać pesymizm w kwestyi 
wyniku konferencyi londyńskiej, zachodzi jednak- 
ie możliwość, że konferencya potrwa do pierwszej 


połowy sierpnia, 
Rorezemienie Mar Donalda z Heriofem 


w sprawie opróżnienia Ruhry. 


kondyn. 25 7. PAT Macdonald i Heriot po- 
rozumiełi się w tym kierunku. aby jeszcze w 
czasie rokowań londyńskich zmaleźć sposób 
mozwiązania wojskowego opróżnienia zagłębia 
Ruliry i tiety kolońskiej, 


Zapczenie da wystania delegatión. 


Paryż, 25 7. PAT. Petit Parisien donosi z 
Uondynu, że za zgodą przewodniczących dele- 
gacyi Mac Donald wysłał dziś wieczór po wy- 
słuchaniu opinii doradców prawnych zawia- 

ienie do rządu niemieckiego, aby był przy 
emuy na wysłanie delegałów do Londynu. 


Uzgodnienie zapatrywań Francyi i Anglii 


w sprawie gwarancyi i pożyczki dła Niemiec. 


„NOWY DZIENNIK* niedziekz 27 lipca: Z "Nr, 188 
Kaew Ee a p —_ pp” PM x 4 ; = f 
ks ie 4 ae 0 =p tg Z giełdy krakowskiej. 


Kraków, 25 pea, 

Na osiafniem w tym tygodniu zebraniu przy żya 

| wym obrocie papierami kursy nico zniżkowe, 

Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 24, Gazy 
Zachdnie 4,15, Nobel 210, Lokomotywy 0'70--072 
Len 075. 

Dolary: 5'21 i pół —5'21, N. Jork 5'18 i pół (czę£j 
5'19 i pół —5'18, Londyn 22'90—23 Zarych 9500, 
—95'80, Praga 15'46 i pół 15'47, Wiedeń 786 i pół. 
Budapeszt (za 100*000) G'50. 


Akcye bankowe, handiowe i przem. 1 


Głosy prasy warszawskiej. 
Sin Warszawa, (Telefonem), Wczorajsza „Dwu- 
groszówką” komentując wiadomości o mającej na- 
stąpić nominacyi p. Skrzyńskiego udowadnia, że 
p. Skrzyński jest kandydatem lewicy, a rząd p. 
Grabskiego po wstąpieniu p. Skrzyńskiego prze- 
chyli się na lewo. Dwugroszówka dziwi się że p. 
Skrzyński chce przyjąć tekę z rąk lewicy, 
„Gaz. Warszawska“ omawiając znamy list pos. 
Tbuguta stwierdza że koncepcya jakiej pos, Thu- 
gut był zwolennikiem upadła wprawdzie, ale tem 
samem nie została powstrzymana, ewolucya, któ- 
rą przechodzi Wyzwolenie i która kiedyś znów sta 
nie się aktualną, 


Transakcya 
_25 vii. | 24 wn. 


mr 
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„ank Hipoteczny = z4 
ank Małopolski — 0:60 — 0'52 
Ziemski Bank Kred: 021—022 0'22 
Powszechny Bank Kred. 009—010 009—010 
Rank Komercyalny I-IV = — 
` T Ľank Zw. Sp. Zarobkow. 510—525 5'80 - 5°40 
W dyskusyi przemawia pierwszy sen, Czerkaw- 
ski (Ukr,) krytykujac ostro przedłożone ustawy, i 
domaga się dla Ukraińców i Białorusinów autono- | folskie Tow. handl. 050—058 | 048—003 
mii ierytoryalnej iandl. Sp. akc. „Impex“ = 21/2 
i ą 4 ; - Aaya „Pharma“ Mag. Jawornicki - — 
Naslepnie przemawia min. Mikłaszewski, jak | Tow. han. Bracia Rolniecy - = 
zwykle w sposób chuolyczny ij mie przekonywu- | „Polski Glob“ - 0'45 
jacy. U. Herwig, bornan = — 
Sen. Kerner (Koło Zyd.) stwierdza, że ustawy at e + = 
kresowe mgły się siać przelomowemi w polskiej /ieleniewski 1-—IV 4-80—10'50 | 199V —10 70 
polilyce wewnetrznej. gdyby miano śmiałość ogar- p.Cegielski, Poznań U-79 — 0 85 085 —0'91 
nięcia i zialiwienia całego proolemu, a nie chwy- ı arowozy 1-*, 0:42—0 45 U42-—-6 4; 
tmo się półśrodków, — Żydzi uietyiko że nie a e Eo Fi ca 
zostali w tych uslawach pominieci, ale sławia się Rz en a ri t- zz 
ich w polożenie między mlolem a kowadłem, Ale „Trzebinia“ żel. 1:00— 1-06 1:00 
polityka taka jest królkowzroczna i nie wyda Zakłady amunic. „Pocisk* = = 
spodziewanych owoców, Huta żelazna, Kraków — — 
Nastepnie marszajek oznajmia, że głosu udziela ET P jj BA, NA oe M 
sen. Lunanowskiemu, Na zapowiedź tę wszyscy | „lepege" low.ulaprz.gór.| 3165—39 2ù 330 —$*34 
senalorowie bez wzgledu na przynależność par- A .t. Low, nait „Galicya* m — 
lvjną zbliżają się ku Lrybunie ze skupieniem słu- | A.T. dla j rzem. oleju ska). E = 
chaja drżących słów sędziwego senalora, Sen. Li- SE w 78 | 051 063-006 
manowski rozpoczyna swe przemówienie przypom s. Og A> Soc. W R 
nieniem wypadków po r. 1863, przechcdzi okres »sStrug* i rzem. drzewny |.| = 0-85 — 0-8V 
walk narodowosciowych do r. 1924 przytacza licz- | „Pezel* Powsz. zaki. bud. = ' æ 
ne przykłady z dziejów ostatnich kilku dziesiąt- | syndykat koszyk. Krakow! — = 
ków lat b, monarchii austryackiej i przechodz” do | ! Hbr. prze. i. w lrzebini| 6'00- 6-50 =i 
omówienia kwestyi narodowościowej w Polsce, HE y. q E 
Odnasaie ao przedłożonych ustaw wypowtada się Ptaka krzemysł spiryt| 160-1 % 1:30 
mwca przeciw utrakwizącyi szkól. tabr cu:ru w Chodorowie| 575-—B'80 5:80 —6'40 
Przemówienie sen. Limanowskiego nagrodziła PŁ Chybie 1. | 425 826—810 a 
cała uzba gorącemi oklaskami poczem sen. Misio- | A Piaseck: z Gdi a 
al Pig: a zz ŚĆ. Fabr. porcel. w Cmielowie ur30 0:88 —V'3u 
lek i Siedlecki odprowadzają sędziwego mowcę aa w Sierszy 1-tv 0:27 —U*3U M. 
NĄ MIEJSCE, n W. Niemojowski 100 — t 
t ubr. kapeluszy w Myślen. = = 


Po kilku dalszych przemówieniach obrady przer- 


wano do dziś, rf 


GIELDX KRAJOWE, , 
Lieiaa warszawska z dnia 25 o. M. (PAM) 
Cyfryw złotych. Lołsr;y Stanów Zjedn. tranz. 
bony złote 052— 084, pożyczka złota 070, milionowka 
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komisyi reparacyjnej. 
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, Obecny kryzys jesl ponad wszelką waipliwość 
najcięższym, jaki kiedykolwiek przechodziło nasze 
gospodarstwo, Przesilenia lat 1905 i 1913 dużo ła- 
»godniejsze w swym przebiegu, krótsze co do czasu 
„trwanią == co najważniejsza kryły już w sobie w 
-Rarodku przyszle świetne konjuni.tury, Poprzedzo- 
csie były okresami zdrowego rozwoju. 

* naczej obecne, mające u zródła równieź okres 
wozwoju gorączkowego, ale chorobliwego, podtrzy- 
„mywanego morfiną inilacyi. Tem większej odpor- 

«ności wymaga od-gospodarstwa niem dotknięlego, 
"Wymaga akcyi ratunkowej podwójnej: doraźnego 
łagodzenia skutków i wytworzenia odpowiednieh 

"warunków dia późntejszej racyonalnej pracy. 

„ Wśród doraźnych środków wysuwa się jeden na 
„pierwszy plan, Jesi on konsekwencyą, wynikającą 
z samej istoty przeżywanego kryzysu. 

" Nauka ekonomiczna utartym szlakiem dzieli prze 
Silenia na pieniężne i towarowe. To, którego jeste- 
"śmy świadkiem jest i pieniężnem i towarowęm, 
(Wynikło z zachwiania się równowagi zarówno 
między kapitałami pieniężnymi a rzeczowemi, jak 

„m -drugiej strony z zachwiania się prawidłowego 
stosunku między poszczególnemi gałęziami produ- 
_kcyi, względnie między produkcyą a chłonnością 
„wynku dla wyiworów poszczególnych gałęzi. Sło- 
Wem wynikło z zupełnego zabagnienia gospodar- 
: stwa, 

Przesilenia są w dzisiejszym sposobie gospoda- 
rowānia złem koniecznem. W końcu 19 stul. dopa- 
“tryWwano się ścisłego związku między geológiczne- 
mi zmianami księżyca” a przesileniami; jeszcze dzi- 
siaj wskazuje się na prawidłowość przejawiająca 
się w występowamiu kryzysów w dzlesięcioletnich 
* odstępach czasu, Zbędnem jest wskazywać humory- 
styczny charakter pierwszej teoryi, a bezzasadnie 
fatalistyczny drugiej, Kryzysy są następstwem lo- 
„gcznem wielkiego skomplikowania się obecnej ma 
„Szyny gospodarczej, przy którem popsucie się je- 
"nego trybu powoduje zaburzenia w całości, Tkwi 
dok w nich jednocześnie reakcya przeciw nim 

. Samym 

Na tem polega ich bardzo doniosła funkcya, jaką 
w życiw gospodarczem spełniają. Zrozumienie grun 
1owne iej funkcyi jest niezbędne dla każdej jednost 
ki gospodarującej, 

Funkcva ta, krótko mówiąc, streszcza się w me- 
"chanicznem usuwaniu przeszkody w prawidłowem 
biegu maszyny gospodarczej, 

Przesilenie dzisiejsze o tyle o ile jest przesile- 
niem towarowem, wynikło z nadmierny ch cen do 
fakich doszliśmy w wyniku gospodarowania w 
wamunkach absurdalnych zupełnego nieliczenia się 
j———— 

*) Artykuł dyskusyjny, 


W. N. FRENE. 


Calera przedhrztów polskich 


(Przekład Ludwika Frenka) 


Sy przyjmowania chrztu przez Zydów 

Ale i na tę propozycyę nie zgodzili się Chaskiel 
4 teść jego, 

Kstęciu jednak żał było pozostawić Chaskla wła- 
Siym losom, zapr oponował więc, by Chaskiel choć 
„aa krótko przyjechał do Piław, przyszedł do pała- 
cu, obejrzał wielką bibliotekę i nauczył się czytic 

francusku angielsku, po łacinie i po grecku. 

To już spodobało Się teściowi Chaskla. Nadarza 
Bię taka ukażya zbliżenia się dą księcia Cząrtury- 
skiego! To przecież nie drobnostka — będzie ou 
amógi prowadzić interesy z pełnomocnikiem księcia 
4 wyświadczać Żydom wieje dobrodziejstw, Takie- 

jo szcżeścia nie można odpychać, ` 

Chaskiel który garnął się do wiedzy i ty głębi 
tuszy” pragnął oddychać w swobodniejszej atmosfe- 
rze, zgodził się na propozycyę księcia, Wkrótce 
‘Fazei ze służbą księcia odjechal z domu, 

i W Pwawach przebył Chaskiel jeden miesiąc. 
Mieszkai tam i jadał na rachunek księcia u jakie- 
goś Zyda, chodził”do bet-hamidraszu na modlitwę 
A naukę i na dwie godziny dziennie przychodził 
ilo rr gazle nauczono go trochę laciny, grec- 
i ancuski i angielskiego, i gdzie trochę 
Kzytywał w bibliotece, 

| W przeciągu miesiąca nauczył się Chaskieł rzecz 
„prosta, bardzo mało, ale to mu w zwpełności Wy- 
„merczało, jako podstawa do dalszej, samodzielnej 


4 Rozumieli to dobrze książę i jągo guwerner. Kie- 
dy Chaskie! pojechał » powrotem do domu. dali 


> Dążenie do zn 


| 


"SE a Ń 


= 


a, DZIENNIK” niedziela 27 lędziela 27 lipca, 


i cen. | 


„maximum korzyści przy minimum wy- 


z zasadą: 
sitku“, 

W tym stanie rzeczy staje się oczywistym sens 0- 
becnego przesilenia. Tkwi on w trwałym obniżaniu 
cen. 

O ile w wyniku innych przesileń możliwy jest po 
depresyi cen powrót do pierwotnego poziomu, ©- 
becne przesilenie mało ma widoków doprowadzeń! a 
do podobnego rezultatu, 

Zniżka cen, która z żelazną koniecznością musi 
nastąpić, będzie znaczną i trwałą. Wyciągnięcie 
wniosków z tego najszybsze leży w interesie ka- 
żdego przedsiębiorcy, 


Niewątpliwie okres depresyi cen działa bardzo 
osłabiająco na przedsiębiorczość. Im prędzej cho- 
ciażby gwałtownym skokiem go się przejdzie tem 
lepiej. 

Okres konjunktury doprowadził do wydatnego 
wzmożenia sił swego przemysłu i handlu, Kryzys 
jest katastrofą społeczną. Jest również indywidwal 
nie zubożeniem, Zubożenie to musi zostać jaknaj- 
prędzej odpisane z majątków poszczególnego przed 
siębiorcy. Odpisy majątkowe będącę następstwem 
kryzysu ujawnią ruinę niektórych jednostek gospo 
darujących. Ich runa jest jetiak nieihiknioną ko- 
niecznością — szybkie ujawnienie się je: przyśpie- 
szy likwidacyę kryzysu, Dla innych ożnacza zna- 
czne zmniejszenie majątków i kapitałów — i to jest 
nieublaganą koniecznością, z którą najprędzej trze- 
ba się pogodzić, 


.Zniżenie wartości majątków ze względu na po- 
dniesiony charakier, przedewszystkiem odnosi się 
do zapasów wyprodukowanych towarów, Ich ma- 
gazynowanie dalsze utrudnia całemu gospodar- 
stwu wybrnięcie z obecnej fatalnej syluacyi a in- 
. dywidualnie jest przeszkodą do powrolu na drogi 
normalnej produkcyi. Polega na zapozaawaniu 
charukieru obecnego przesilenia, klóre miałoby 
rzekomo charakter przejściowego osiabienia po- 
pyłu z widokami na jego wzmożenie. 


Kardynalnemi jak zawsze tak i tutaj sa zjawi- 
ska ceny i procentu, Ani przy obecnych cenach, 
ani przy obecnym procencie od kapitalów pienię- 
żnych nie jest do pomy ślenja dalsza produł:cya, 

W tym slante rzeczy trzeba czemprędzej przystą- 
pić do likwidacyi wysokich cen popr zedniego okre- 
su, Zniżka cen posiadanych zapasów cczywiście 
nie jest środkiem sanacyi na dalszą metę, chodzi 
o leczenie symptomatyczne któreby umożliwiła je- 


dnak przystąpienie do leczenia choroby u gej ,0- 
gnisk głównych. 
W magazynowanych obecnie zapasach towaru 


tkwią wielkie ilości kapitału. Zeskontowanie strat 
przesileniowych niewątpliwie. wydatnie je SERY 
EE A= EC WE = ER 
mu z sobą książki w różnych językach i obiecali 
posyłać mu z biblioteki ksiązki, jakie mu tylko 
będą potrzebne. 
Iv, 

Chaskiel w domu uczył się nadal języków į czy- 
tywal różne książki, nie przestawał jednak studto 
wać biblii. Dalej s siędział nad Talnudem zglebiat 
traktaty filozoficzne i stwdyował dzielą kabalisty. 
czne. Stał się jednak bardziej bezczelnym, nabrał 


| większej śmiałości, Nieraz pozwalał sobie na prze- 


| 


| 


kroczenie jast goś przepisu, otwarcie kpił z wszyst 
kich zwyczajów żydowskich, z wytrząsania grze- 
chów (taszlick) z óbracania kury przed Jom-Kipur 
G Kaporot“), z Hasenot (uderzanie brzozowemi ga- 
łęźmi) i z powitania nowiu księżyca (Kidusz Iwo- 
no), Jego teść, a nawet oje-ec nie mogli już wpły- 
nąć na niego, Stał się przecież ulubieńcem Księcia 
Czartoryskiego, któż więr może mu się przeciwsta- 
wić? Jeździł Chaskiel nadal do rebego do Lublina, 
ale tylko po to, aby drwić z niego. 

Opowiiadnją, że w czasie niewrodzaju na cebule 
przybył Chaskiel do rebego w czwartek, aby spę- 
dżić u rebego sobotę, Słyszał. jak chasydzi uskar- 
żali się, że nie można dostać cebuli na sopotę, Cha 
skiel powiedzial im stanowczo: 

— Rebe będzie miał cebułe w sobotę! 

Chasydzi pytali się go: 

— Skąd? W całem mieście nie można dostać 
cebuli! 

Chaskiel odrzekł na to zupełnie poważnie; 

— Jeżeli nie można dostać, to przyniesie ją pro- 
rok Eliasz, Zrobi to przeci eż dla lubelskięgo re- ! 
Lego! 

Nazajutrz, w piątek, przybył nilody wieśniak i 
przyniósł na plecach worek cebuli. Zona rebzgo 
chciała je kupić chłop jednak powiedział: 

— Nie, ja chcę sprzedać cebule samemu rebemu, 

Praszone wieśniaka. namawiano ga iednak nie 


| 
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+ Próbowała już Pani 
nawą mamiagtkę kawy 


Bez żadnych innych domieszek 
zastępuje ona w zupełności drogą kawę 
ziarnistą, „Enriłleć posiada smak 
i aromat kawy w tak wysokim stopniu, 
że zaduwalnia nawet najwybredniejsze 
wymagania. Ze względów zdrowotnycji 
i wysokiej wartości odżywczej, bywa 
„„Enrile* polecane przez wiełe po- 
wag lekarskich, przyczeńi zasługuje 
na szczególną uwagę nadzwyczaj 
tania czna. Za znakomitą jakość rę 
czą wytączni wytwórcy: A 


Henrykā Francka Synowie S.A. 4 
Skawina-Kraków. ` 


przedsiębiorcy 
znaczne wolne ilości kapitału, Umożliwi przysią* 
pienie do gruntownej naprawy, c której w innym 
związku wsromirialiśmy, 


szy, Odda jednak do dyspozycyi 


Przedsiębiorcy do tej chwili ludzą stę może pię 
knu ;lożyą i możliwością utrzymania obutnega ;0* 
Zio CeL i. Eazalują wyprzedaż dopatrując się W 
takiej Mehi sposobu un'knięcia wydatnej mixi. 
Jest to jedna z przyczyn złośliwegu przebiegu prze 


silenia, Przedłuża je i zaostrza. 


Chodzi o operacyę istolnie bardzo bolesną, a dlą 
wielu równającą się niechybnie kalastrofie, Bea 
niej jednakże opoźmi się nawiązanie ulracougga 
kontaktu między producentem a lchn=tuumientcm za: 
równo krajowym jak zagranicznym. 

Po jej przebyciu wzmogą się niewątpliwie ds- 
żnose: do usunięcia głębszych przyczya kryzysu, 
do naprawy gruntownej. Dlatego haslem Gtia po- 
winno być „zmiżyć ceny!“ A W 
ni MOP 


chciał on w żaden sposób cebuli sprzedać, N wił 
wciąż, że sprzeda je tylko rebemu, 

— lini —- powiedz ał — osmkają mnie. 

* Poniewaz nie było innej rady, zawołano “amera 
rebcgo, 

Chłep spiasda} mu cebule pod warunkiem, ży d2- 
stanie terz kieliszek wódki, a nazajutrz, w sobwię, 
da mi rebe kieliszek wódki z chalg. 

Rebe duj mu kieliszek wódki — chon o) 
biegoslawieństwo „Szehekol”*, wypił j znikł 

Między chasydami zapanowała wielka radość. 
Prorok, Eliasz! Som prorok Eliasz przyniósł rebe- 
mu cebule na schctę! Prorck Eliasz przebra! 6:8 
ża chlopa, Inaczej być nie może — chłep n'e odmó 
wiłby Szehsko]! Szsoda ty)ko, że CI. askla TA ERA 
nie bylo, Oni wszyscy micli szczęście widzieć pro- 
roka, tylko on nie, on, który przezowiedz!ał ża 
prorok Eliasz przyniesie rebemu cebule na soLatę, 

Gdy Chasliiel trochę później przyszedł do bet- 
hamidsaszu rebego, opowiedzieli mn chisydz hi- 
storyę z prorokiem Eliaszem i mówili mu, że jeśli 
chćg m'eć szczęście ujrzeć proroka, te niech jutro, 

, sobotę, nie Wy choć zi z domu rebego. Sam prorok 
powiedz» 1] że przyjdzie aby otrzymać od rebego 
wódkę ż cinila! 

— Napewno będę — zapewnił Lhaskiel, 

Nazajutrz, gdy na stó! rabina podano cebule 
miody wieśnisl: wbiegł z okrzykiem: 

-- Wódki! Chaly! Dajcie prędzej! 

Pomiędzy zebranymi chasydami powstalo wiel- 
kie zdwinienie į zamieszanie, Rażliy Uoczył się, by 
ujrzeć proroka Eliasza przebranego za chłopa, 

W tem wieśniak zrzuwa 4 siebie chłopską sier- 
mięgę j czapkę 1 oczom chasydów ukazuje się Cha- 
skiel w jedwabnej kapocie z paskiem j w soboio- 
wej czapce na glowie. 


:6 sił 


Cias darśzy nastapi. 


dw. t 


„ROWY BEIENNIE* widien W tipa” 


Najnowszeżurnalemód: 


na sezon jestenn 


i zimowy 1924/5 roku 
w wiełkim wyborze już c W do Ey 


akasa 


Kraków, ui. św. Arzyża 


Odtizrzwizwzom 
odpowiedai opust. 


Przegl 


Kziowiczośc p. Jackowskiego. — Opały przyjaciela „Esterkie. 


lad prasy polskiej. 


stwa „Gazety Porannejć. — P. Rabski jako enfant terribie. 


(X) Czemu postponują „dziewiczość”? Dla- 
czego niewinna, biała, wonia bzu aromatvzu- 
jaca dziewiczość ma być synonimem naiwno- 
ści, czyli — mówmy otwarcie — głupoty? Zna 
my przecież tyle dziewic. które są weałe mą- 
dre i słusznie zaprotestować mogą przeciwko 
wszelkim próbom utożsamiania  dziewiczości 
z brakiem rozumu. W każdym ra: jednak 
dziewiczość oznaczać nie może bezwzględne- 
go pokumania się z ordynarnem kłamstwem 
przeplatanego dziwaczuemi, ale niestety bar- 
dzo często u nas napotykaneui pogróżkami, 

‘Ale taką niedźwiedzią przysługę dziewiczo- 
ści wyświadczył w senacie p, senator Jackow- 
ski z zawodu prawnik, z przekonania endek, z 
temperamentu, przyzwyczajenia i wychowa- 
A „politycznego demagęg. Wygłosił p. Jackow 

ski dziewiczą mowę, z której pozwolę sobie za- 
sytować nastepujący kwiatek: 

Panowie zaporninacie historyę. Przypo- 
muijcie sobie, co znaczą te pogrzeby ma- 
aiścsiacyjne w 'Ameryce i dyskredytowa- 
gie tara imienia polskiego? A kto narzucił 
Polsce upakarzające przepisy prawne, któ 
sreb mie odważyłiście się narzucić ani 
Unikom, ani Amerykanom, ani Francu- 
sean, tak kochacie? Dość przeczy- 
ać dzielo Díllona i innysh o traktacie wer 
makio, a zobaczycie tam, panowie, zor- 
a akcyję węrzeciw Polsce, Kto 
E Eto w tym gmachu 

ten widocznie ma 


granice Polski? Kto w tym 
Ci i I dlatego ten kto gro- 


ha bag okej” To nie o Byli udzie 
ccm, biótzy siedzieli w tym komitecie. 
onawd połski amoznasci, że jeżeli nie ma 
wesdckci Słącka, Pomorza, Mazowsza, to za 
wktzięcza tylko wpływom żydowskim, (O- 
Kiaski na psawicy). Wyście wywołali wal- 
ke z narodem polskim, i to, co się dzieje, 
Bogu dzięki, że się dzieje tylko w tym za- 
kresie, to jest tylko dragi koniec kija, za 
który wy pierwsi chwyciliście, Kto sieje 
wiatr, ziera burzę 
© słow, E Ale w kry- 
toj „Asiewiczej” m ęcza nas spra- 
wódek ty, Aer Polskie- 
go”, który w ten nego: a BR pi tą nie 
codzienną ciie „ 


laniesftarzyści p S azkiewiczoų Tg 
hu Wniesienie tego tonu do"Senatu, i 


szawskiego, hyło nowością nicłada, 


Prócz tej dziewiczej mowy p. Joego 


przyniosły nam obrady Senatu i inne 


mówi, że mie będziecie mie., 


przez prawnika, znanego aliwokćnla warzj 


wielbiciel Esterki, Poszedł na urlop, co w osta 
teczności wcale nie jest zbrodnia, ale równo- 
cześnie poszedł z nim i jego zastępca, tak że 
nie ma komu bronić ministerstwa oświaty, 
rzeczy u nas wprawdzie nie najważniejszej 
ale badź co badź ważnej. Dlatego ta deinon- 
stracya senatu ma Zasadnicze znaczenie, gdyż 
demaskuje chaotyczność i nieprzygotowanie 
odpowiedzialnych czynników rządowych, któ 
re wolą się absentować, niż bronić się na are- 
nie parlamentarnej, Zupełnie też podzielamy 
opinię senatora p. Koskowskiego, który w „Ku 
ryerze Warszawskim” pisze: 

Błędne byłoby mniemanie, że wczoraj- 
sza demontracya senatu miała na wzglę- 
dzie wyłącznie dbałość o to, aby rząd nie 
stwarzał pozorów lekceważenia izby wyż- 
żej. Nietylko o to tu szło, Senat poruszył 
się wczoraj tym także faktem, że kiedy 
ministrowi oświaly wytaczano zarzuty, 
zdaniem wybitnej większości jawnie fat. 
szywe i tendencyjne, to na lamach mini- 
steryalnych nie znalazł się nikt, ktoby z 
dowodami rzeczowemi w ręku odparł za- 
mach na prawdę. Senat poruszył się no- 
wem świadectwem małej sprawności par- 
lamentarnej rządu i tego laisserfairyzmu, 
który, lubo trwa już pięć lat, nie powi. 

nien się stać tradycyą polską, Powtarzamy: 
tylko wypadek sprawił, że dotknięty był 
wczoraj ispecyalnie p. minister oświaty. 
Prawie każdy minister mógłby tu sobie po 
wiedzieć: mea maxima culpa! 

'Wątpimy tylko, czy te zarzuty czynione mi- 
nisierstwu oświaty są doprawdy fałszywe i 
teudencyjne”, a już najmniej mamy zaufunia 
do obecnego ministra, by potrafił ie cbalić 
„rzeczowymi dowodami*. Napewno by się zdo 
był na nowe bon mois w guście Esterki czem 
w każdym razie by się przysłużył nam, dzien- 
nikarskiej braci, tak spragnionej jakies po- 


ciechy W postaci mimowolnego humoru, w 
tych czasach jałowizny i posuchy. 
Bo przyłapanie „Gazety Porannej” na zwy- 


kłem kłamstwie wcale już nikogo dziwić nie 
ngoże. Gazetka bowiem ta uprawia od lat sy 
stematyczne zatruwanie studzien polskiej opi 
nii i chociaż nazywa się popularnie „„Dwugro- 
szówką”, to za grosz tam prawdy nie znajdzie 
cie, Dlatego tylko z obowiązku dziennikarskie- 
go przynosimy Gokument, który oficyalnie 
stwierdza, że jej nagonka na obrońcę Wieczor 
kiewicza i Bagińskiego majora Zielińskiego 
była wierutnem kłamstwem. Oto klasyczny 
po wsze czasy dokument: 

Na podstawie wyników przeprowadzone 
go dochdozenia, dowódca. okręgu korpusu 
ur 1 w Warszawie stwierdził, że w spra- 
wozdaniu z mowy majora dra Zielińskie. 
go ważne dła dochodzeń szczegóły prze- 
mówienia obrońcy zostały przez sprawo. 


a tok 
Miemiała om w meczywistości; po ebala- 


majora Zióńidego, 

moja r. 5. dowktłca I postanowił 
sprawę przetiwko majorowi K. S. Arowi 
Zielińskienma Konradowi umorzyć z powo- 


du Braku ech przewinienia”, 


Z kraju. 


JAROSŁAW. Uroczystość herzłowska, Z okazyń 
20 rocznicy śmierci Theodora Hexzla urządzono w 
niedzielę 19 VII. w Wielkiej bóźnicy żałowne nabęi 
żeństwo, Po odprawieniu modłów wygłosił .podnią 
słe przemówienie p, Kalheim, który podniósł zam 
ezenie i zasługi Zmarłego dla narodu żydowskiego, 
Po przemówieniu odśpiewał chór pieśń „Al moth 
Herzl“, We wtorek odbyła się uroczysta aa 09 
Mowę wygłosił dr. Alles ze Lwowa, w pięa 
krych słowach skreślił Herzla jako ae i ży 
da, Publiczność przybyła tak na nabożeństwo, jęd 
koteż na akademię niezwykle licznie, 

Praca kulluralna ożywiłe się ostatnio znaczalę 
w naszem mieście dzięki inicyatywie dra Preissme, 
na, który urządza w imprezie „Tarbuthu* odczyty 
wykłady itp. I 

Niedawno wygłosił odczyt dr, Lilien ze Lwową 
„O wrażeniach z Palestyny", 


WARSZAWSKI ŻYDOWSKI TEATR AR- 
TYSTYCZNY W PRZEMYSŁU. Znakomity 
zespół artystyczny W. I. K. T-u w ' szeregu 
przedstawień w sali Teatru polskiego w Przew 
myślu osiągnął niebywały sukces; ściągając 
tłumy doborowej publiczności żydowskiej, któ 
ra w sposób entuzyastyczny dawała wyraz swe 
mu zachwytowi dla mistrzowskiej gry i teżya» 
seryi. Teatr, na wszystkich przedstawieniach! 
był wysprzedany, a w dniu pożegnainego 
przedstawienia tłumy oblegały kasę, która w, 


mig rozsprzedała bilety tak, że wiełe ludzi 
musiało zrezygnować z wstępu na salę 
Grano dwie komedye Szolema  Alajchemaf 


„Towie pachciarz” i „Wielka wygrana”, An 
drejewa: „Siedmiu powieszonych* — wszyste 
kie sztuki po dwa razy. Ponadto „Serkełe”; 

„ Skąpca” s „Sabbataj Zwi” i „Dwaj Kune tą 
mel“ w pięknie stylizowanej przeróbce. Wszysń 
kie przedstawienia słały na wysokim pozio 
mie artystycznym, a szczególnie imponowało 
znakomite zgranie i staranne opracowanie ról 
choćby najmniejszych, w przeciwieństwie do' 
wielu innych zespołów aktorskich, które za. 
wdzięczają swe powodzenie tylko poszczegól. 
nym „(wiazdom” błyszczącym często kosztem, 
swych niedbałych, lub lichych partnerów. Pra 
wdziwy tryumf odniósł p. Zygmunt Turkuw. 
w swych różnorodnych  kreacvach, których 
szczytem była rola Sabbataja Zwi w sztuce 
Żuławskiego. 

Szczupłe ramy  nieniejszego sprawozdania, 
nie pozwalają na bardziej szczegółowe omó- 
wienie gry SOA, artystów, którzy; 
bez wyjątku zasługują na najwyższe pochwa- 
ły, Wysoki poziom artystyczny zespołu da się 
chyba porówuać z trupa viletsa, której 
WIKT pod wielu względami dorównuje, SZCZE 
gólnie pod względem szczerego i gł ; 
umiłowania szkuki i twórczości Ba 


DZIAŁALNOŚĆ SZPIEGOWSKA SOWIETÓW, 
W zawiązku z aferą szpiegowską wykryły w paw, 
Niieświeskim dokonano dalszego 


regu osób, Na ślad owganizacyi szpiegowskiej «di 
prowadziła aresztowana służąca, która dostala się 
na służbę do jednego z pnzedetewicieli admini siria 
A Władze bezpieczeństwa są 


na tros 


| już również 
szpiegowski, której Gżiałalność 
SOS 


band dywersyje 
ostatnio napadów na mięta 


Zawarł 
której 


Gieżami pinia według 
mowi otrzymują me mniej 15 zł, miesięcznie; 
przyczem płaca miesięczna 120 zł. w zale» 
mości od kategoryj domów, Normy wyższe pogos 


Stawione są dolicowelnym umowom; 2) dożorcy, 
otrzymują na zimę ciepłe kożuchy; 3) empl 
pomoc lekarską; 4) mieszkanie z kuchni l w 
lub też jednego dużego pokoju z urządzeniem kum 
om 5) za usługi osobiste na rzecz włłaścici 


m wolno zajmować sie a pracą, Umowy; 


l Mz 168 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 27 w „pca 


Pacyfizm 


į ytu} zakrawa nieco na... ironię. Można bowism 
Ww Peisce znaleźć konserwatystów, którzy sympa- 
łysują z „lewica“, demokratów, którzy wysługują 
tie reakcyi socyalisów, którzyby najchętniej wi- 
Gziełi w państwie dyktaturę militarystyczną, ałe — 
pacyfistów trzeoaby naprawdę szukać u nas z świe 
ca w jasne południe I nawet wówczas by się ich 
nie. znalazło... 

* Przed wojną isinialo w Warszawie „Polskie 
BMiowarzyszetie Przyjaciół Pokoju”, a w Krakowie 
„/Fowarzysiwa Przyjaciół Pokoju" atoli o pacy: 
fiżmie tych pacyfistów można łatwo wyrobić sobie 
przekonanie gdy się zważy, że przywódcami ich 
byli m, i, obecny senator i naczelny pubiicysta! 
„Kuryera Warszawskiego“ Bolesław Koskowski, 
byty minister St, Patek, wydawca „Kuryera Poran- 
nego" Ludwik Fryze, Artur Oppman (Or-Ot) i. 

Wojciech Korfanty, 
| Lata powojenne, które na Zachodzie Europy — 
pomimo wzmożonego szowinizmu (Niemcy, Fran- 
cya) — wywołały wszędzie wcale silny ruch p3- 
cyflstyczny, u nas nic podobnego nie ujawniły. 
Wrzczyny tego zjawiska nie chcemy w tym związ- 
ku analizować, Tylko najogólniej zaznaczymy, że 
objektywnie ma ono poniekąd swe uzasadnienie 
W atmosferze pierwszych lat świeżo odzyskanej nie 
podległości państwowej, na dalsz:? metę da się zaś 
(chyba tylko wyjaśnić fatalnie osobllwym srosun- 
klem demokracyi polskiej nawet tej socyalistycz- 
mej, do osoby Piłsudskiego. Demokracya, której 
ieałym programem jest Józef Piłsudsk1, nie może 
oczywiście być — pacyfistyczną. W tym samym te- 
üy czasie, gdy w Europie w szeregach socyatznu, 
(demokracyj mieszczańskiej i w bezpartyjnych ko- 
lłach intelektualistycznych myśl pacyfistyczna zdo- 
ibywała sobie mocne ugruntowanie ideowe i duże 
zastępy gorących zwolenników, gdy dni propagan- 
“dy hasła „Wojna wojnie!” jednoczyły ma ulicach 
Londynu, Beriina i td. setki tysięcy 4emonstran- 
RY — u nas jedyne pismo pacyfistyczne, organ 
t Wolnego Harcerstwa" — „Płomienie — napadła 
Ww sposób brutalny i nikczemny nie tak dalece pra- 
„sa redakcyjna (czemuby się nie można zresztą dzi- 
wić), lecz właśnie główny organ lewicy — „Ku- 
ryer Poranny" wspomnianego wyżej pana Ludwi- 
ika Fryzego... 
| Ostatnio można jednak į u nas zauważyć pewien 
— jak na razie — drobniutki i ledwie dostrzegalny 
zwrot ku pacyfizmowi. Psychoza wojenna poczyna 
zwolna się rozpraszać, O zbiorku pt. „Ewangelia 
pokoju" (w Biblioteczce „Sapho“, Warszawa 1924) 
już na tem miejscu wspominaliśmy („N, Dz.” z 1 
czerwca br.). Dziś wskazać chcielibyśmy na Gwie 
nowe publikacye — ya razem wyszłe z kół sov- 
cyalistycznych, 
_ W. „Książnicy Nowego Życia" wydał poseł H. 
Lieberman na lecz doskonałą broszurę pt. „Woj- 
na i pokój“. Autor uzasadnia w pierwszym rzędzie 
stanowisko socyalistyczne w ogólności, a PPS. w 
szczególności, co do skrócenia czasu służby woj- 
skowej i co do milicyi ludawej w miejsce armii 


stalej, pina os ostatnia a „Danozsie t że Aeg 


w Polsce. 


koszarowe trzy lub nawet dwuletnie jest nonsea- 
sem, Rezerwiści i pospoliłacy, po kiłkutygodnio- 
wych ćwiczeniach okazali się takiini dobrymi żoł- 
nierzami, jak rekruci po kilkoletnim dwillu, Nadin 
dowiodła wojna świalowa że materyał ludzki wo 
góle odgrywa w wojnie nowożytnej rolę drugarzę- 
dną — rozstrzyga przewaga środków technicznych, 
przedewszystkiem chemia. Dlalego też wszystkie 
państwa skróciły u siebie służbę wojskową, w po- 
równaniu z czasem przedwojennym — Polska ma 
dziś najdłuższą służbę wojskową w Europie. Po- 
mijamy jednak interesujące wywody autora na te- 
mat milicyi, o strukturze armii sowieckiej itd, nas 
interesuje głównie pacyfistyczny ton rozprawki. 
Kwintesencya wywodów pos. Liebermana zamyka 
się w następujących słowach: „Po wojmie świato- 
wej i jej naukach, odtąd nie rządy, alẹ iudy sa- 
me będą odpowiedzialne za naruszenie pokoju, Ta 
świadomość i to poczucie odpowiedzialności należy 
w szerokich masach rozwijać w każdem pań- 
stwie. Od dzieciństwa należy wpajać w obywateli 
przekonanie, że jeśli się potępia jednostkę, gdy 
używa brutalnej siły fizycznej do załatwiania spo- 
rów i zatargów, to niemniej ohydnym jest ten czyn, 
gdy we wzajemnych stosunkach posługują się nim 
państwa i narody, W tym duchu należy wychowy- 
wać narddy taksamo, jak się wychowuje dzieci w 
szkole... Wspólna, wytężona i nieustraszona dzia- 
łalność wiernych miłośników pokoju, a przede- 
wszystkiem socyalistów całego świata, doprowa- 
dzić musi do ostatecznego zwycięstwa... "Narody są 
śmiertelnie zmużone, huragan bólu i cierpień star- 
gał duszę i ciało Ludzkości, jedynym dla niej 
dziś ratunkiem jest — pokój!“ 

Socyalizm polski — o ile pos, Lieberman prze- 
mawia w jego imieniu — stoi tedy na stanowisku 
pacyfizmu, a nie rewolucyjnego antymilitaryzmu. 

Głównym — a raczej: jedynym — grzechem dru- 
giej publikacyi pacylistycznej, o której chcemy tu 
wspomnieć, jest okoliczność, iż część jej współ 
pracowników zajmuje stanowisko pacyfizmu, a 
część — rewolucyjnego antymilitaryzmu. Stąd pow- 
staje niejednolity ton i oslubią się ogólne wrażenie 
bardzo pięknego zresztą i bardzo inteligentnie głó- 
wnie przez p. Adama (Ciolkosza  zestawionego 
zbiorku. Wydała go — pt. „Pionierzy” — War- 


| szawska Spólnota Wolnego Harcerstwa (Maj 1924, 
Kraków, Al. Z. Krasińskiego 8), a więc grupa mlo- 
dzieży socyalistycznej, której organem są wspomi- 
nane już a również przez p. Adama Ciołkosza re- 
dE? ane „Płomienie", 


Sa arti dnia 24-50 do oia daia 30 lipca. 
Seńzacyjny romans salionowo-awanturniczy w 6 aktach 


WALKA CZTERECH 


W giównej roii: ERICH KAISER TITZ. 
Przepiękne zdjęcia z natury krajobrazu wyspy SYCYLII. 
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Rewolucyjny antimiiitaryzm wychodzi ze założą 
nia, że „korzeniem wszelkich wojen, wszelkiej Di6»| 
najwiści, dzielącej dziś narody, jest istniejący ład 
społeczny, jest kapitalizm" — czyli że „Śmierć kan! 
pitalizmu jest końcem wojny“. Program czysto pæ. 
cyfistyczny — „międzynarodowy trybunał rozjema. 
czy z władzą wykonawczą, związek narodów, pom“ 
kojowe wychowanie i nauczanie, prawo mięczynaa 
rodowe i propaganda“ — wydaje się przeto rewo4 
lucyjnym antymiiitarystom potowicznym, bezsilnynę 
i bezcelowym. Nie możemy oczywiście — prszącyj, 
niniejsze słowa jest pacyfistą, a mie aniymilita* 
rystą rewolucyjnym — wdawać się tutaj w pote- 
mikę, zwłaszcza że chodzi w tej kwestyi raczej m 
różnicę w Światojoglądach, aniżeli w taktyce. 
Błąd antymibitarystów rewołucyjnych tkwi naszem 
zdamiem w tem, iż zapominają oni, że wojny ista 
niały i przed kapitalizmem, a więc nie można twierj 
dzić, że korzeniem wszelkich wojen jest kapitalizm, 
Rosya sowiecka dowodzi nadto że śmierć kapiłą: 
lizmu nie jest jeszoze wcale końcem militaryzmu, 
Jeden ze współpracowników „Pionierów — re 
wolucyjny antymilitarysta — sam zneszią słuszni«ć 
zaznacza, że „czerwony militaryzm tak samo ka 
źnią jest fla ludu, jak biały”, Aczkolwiek antymi- 
Litaryści lekceważą ogółem pacyfistów, to jednaki 
przyznają: „Praca nad stanem psychicznym mas, 
walka z wszelkiemi inklinacyami wojennemi, wals 
ka z rozbrojenie duchowe, moralne, szerzenie du- 
cha braterstwa i pokoju jest dziedziną, w któweji 
pacyfizm możę oddać wielkie usługi". 

Większą może wartość od samych artykałów 
ma w „Pionierach“ część statystyczna i kronikarei 
ska, zwłaszcza doskonale zestawiona kronika Zar 
graniczna, przynosząca dużo bardzo ciekawego il 
wartościowego maleryału. Oryginalna Korespom- 
dencya z Niemiec przynosi również interesujące 
szczegóły. Część ilustracyjna „Pionierów* piękna! 
i silna, Całość robi jak najlepsze wrażenie — pola 
minąwszy podniesioną wyżej niejednolitość ideow 
wą w łonie samej redakcyi, Szkoda też, że rzecą 
drukowana na prowincyi — w stolicy nie byłoby 
prawdopodobnie tyle.. białych plam prokurator 
skich, 

„Pionierzy”* są istotnie — w naszych stosunkach 
— pionierami, I dzielą los wszystkich pionierów: 
część społecziństwa złorzeczy im czść z nich szy 
dzi, a część ignoruje „heretyków“ i „nowinkarzy*, 
Wiemy z doświadczenia, że idei zdrowej i twór- 
czej —ani złorzeczemie ani szyderstwo, ani prze: 
milczanie zabić nie potrafi, Pacyfizm nie będzie 
pod tym względem wyjątkiem. Nawet.w Polsce, 


> w. Berkelkammer. 


0. L, WOR. 


Prokurator x sien ai 


„ Każdy człowiek musi umrzeć, chociażby nawet 
był prokuratorem, 
| Zdarzyło się pewnego razu, że umarł właśnie 
prokurator. 

Stało się to zwyczajnie, jak u wszystkich śmier- 
pasków: przyszła śmierć z kosą, przyniosła roz- 

kaz podpisany przez najwyższą władzę i kazała 

duszy pana prokuratora szykować się do drogi, 
„_ Prokurator przejrzał skrupulatnie -rozkaz spraw- 
izi} podpis i rzekł stanowczym głosem: 
. => Tak, rozkaz wydany .jest według obowiązują- 
cych przepisów prawnych i pod tym względem nie 
mu nie można zarzuoić.,. 


je swe zakończył temi słowami! 
fo" akkożyick człowiek ten był prokuratorem, 
mimo io SETCE. 


i Ge qrwa foji B pimenti jedo- 
wierzania, c 


t Feia pk i sercel,, hera 

„ naogół mowa adwokata podoba: e wszyst- 
lm, Nie można przecież žie się wyrażać o człowie 
lu, bg jeż leży w grobie. 


` 


W tym samym czasie, gdy trumnę z cialem spusz 


czano do grobu, dusza pana mrokuratora stanęła 
przed najwyższym sądem, 

— Mów! — rozległ się donośny głos, 

Prokuralor ocknął się z zadumy i zaczął odpo- 
wiada( drżącym głosem; 

— Zdaje się. że tu coś nie w porządku. Stoję 
przed sądem ostatecznym, ale w myśl przepisów 
prawnych należy dopiero przeczytać akt oskarże- 
nia, a potem.. 

— U nas niema aktów oskarżenia! 

Prokurator uśmiechnął się zadowolony i odrzekł 
powniejszym głosem: 

— Przepraszam., ale skoro niema aktu oskar- 
żenia, w takim razie nie może być mowy o czyjej- 
kolwiek bądź winię. Dlaczego więc stoję przed 
sądem? 

Widząc, Że niki mu pie odpowiada dodał zupeł- 
nie pewny siebie: 

— Chcjałbym wiedzieć, czego właściwie odemnie 
chcecie?, Gdzie macie dowody mej winy?, 

Głos mu odpowiedżiał: 

— U nas niema aktów oskarżenia, niema śledz- 
twa pierwiastkowego, niema rozpraw sądowych 
i bakanta świadków, niema kodeksu prawi Dla 
każdego człowieka aktem oskarżenia jest Jego wła- 
sue sumienie! Każde zbrodnia zostawia w sumie- 
niu ludzkim niezatarte ślady! Weź prokurator ze, 
swe sumienie do ręki i czytaj zeń, jak z aktu o- 
skarżenia! 


| Prokurator spojrzał ną awe sumienie i omal nią 


Tt z Ee Er — dyip Śladów pw 
zmałazł! 

— Czytaj!, Czytajt. — naglił go gios. 

Prokurator zaczął czytać, Z każdą chwilą'utrwa” 
lało się w nim przekonanie, że nie uniknie mału: 
żonej kary, 

Prokurator czytał: 

— ..Pamięlasz, owego młodzieńca ha lawie w 
skarżonych'. Był bardzo blady i miał niewiawe 
oczy dziecka.. Potem osadzono gu na długie lata! wi 
w więzieniu. Ty, prokuwatorze widziałeś, że czło: 
wiek tem jest niewinny!, Ale wykombinowałeś 
świetną mowę, dzięki której życie niewinnego mało" 
dzieńca zostało zdruzgotane.. 

— Musiałem!. To było moim obawiązkiem|. Stra 
ciłbym posadę!, — bronił się prokurator, 

— Prawda jest świętsza niż obowiązeki Czytaj 
dalej. — rozkazał głos, 

Prokurator czytał dalej: 

— „A pamięiasz te dzieci z których najstarsza 
miało zaledwie siedemnaście lat? Pamiętasz ich) 
smutne miny i przestnaszone twarze?, Pamiętasz, 
jak one płakały, wołając rozpaczliwym glosem: 
„Mamol'. Nie mogły zrozumieć dlaczego właści. 
wie wyrwano je z objęć matki i po co tu przyszły, 
do sądu!. ‘A ty, ty — panie prokuratorze —- wsta-i 
łeś za swego fotelu i opierając się rękami o stół 
patrzałeś szyderczym wzrokiem na ławę oskarżo- 
nych i przemówiłes do sumienia sędziów głosem. 
tak przekonywującym, że nikt nie miał wątpliwo» 
ści, iż te rozpłakane dzieciątke popełniły taki tiras 
szną zbrodnię, żędałeś dia nich najsurowszej ke- 


„a. 6 


Dramat ż 


„NOWY: D zdekiojela 7 ipea.: 


dowskiel Bic 


List z Berlina. 


Czy. szczęśliwe mogą być małżeństwa mieszane? 
Kira, strona na tem zyskuje, a która traci, Gzy, 
ma wogółe wskazane, pożyłeczne lub szkodliwe dla 
kelów ludzkości? 

Oo „problem, który interesuje żywo tak żydów 
jek i Świat nieżydowski. Huż pisarzy poświęciło 
ewe siły rozważaniu tej zagadki, Bo lej plejady 

isamzy, przyłączył, się obecnie znany powieściapi- 

z miemiecki Feliks Hollender a jego ostatnia 
powieść „Synowa Salomona" nie jest zwykłą tylko 
Nagyacyą tak oklepanego już tematu tyikć wnosi 
oñ specyliczny, ciepły, żydowski humor, głęboką 
tadum,_.i epicki prawie spokój. 

i życie żydowskiego mieszczaństwa w Niemczech 
staje się z pokolenia w pokolenie uboższem w treść 
formę, idee przewodnie a reprezentują go jdnostki 
elibe bez własnego oblicza duchowego, zdane na 
laskę łosu i bez oparcia moralnego; mówią języ- 
kiem komicznym, kióry jest zlepkiem niemieckego 
i żydowskiego, wiara ich jest bezduszną mecha- 
niczną tradycyą, jednem s'owem nigdzie i nigdy 
hie okazują zwartej i harmonijnej fizyonomii du- 
thowej. łch dusza, to odrobina cynizmu, zmiesza- 
nego z żądzą rozkoszy a przedewszystkiem obawy, 
Obawy przed sobą, a głównie przed „nimi“ to zna- 
RZY przed nieżydami, oto świat w którym obraca 
mię żydowski mieszczuch w Niemczech. Jedyna 
Gziedziną, gdzie czuje się jeszcze mniej więcej 
spokojnym jest rodzina, ale i ta niema dość sil, aby 
wkracza do żydowskiej rodziny, żyd niemiecki tra 
fmytrzyniać napór wrogich sił; a gdy kataslvolu 
Ticampełnic grunt z pod nóg, 
, Taka katastrofę w żydowskiej nodzinie oglada- 
my podczas przedstawienia w berlińskich „Kam- 
paerspieke*, „— dramatycznej przerobki wspomnia- 
mej powieści Irollendra. Gdy kurtyna się podnosi 
módzómy przed sobą bogatą, z komfortem ale nie- 
Smacznie urządzona jadelnię bankiera Salomona. 
Jest. sabotnie popoludnie i dlatego właśnie siedzą 
w jadalni Żydzi i kłócą się zajadie o jakieś inte- 
Tesa giełdowe, A gdy kurtyna zapada, widzimy tych 
samych żydów życiem zupełnie złamanych. Cóż 
a i mada katastrofę w zadzinie napozór szczę 
mej WORO tofuadowjanej?, Przypaltrzmy się 
ea bliżej członkom tej rodziny: głową domu 
„pani Salomon, mądra praktyczna Żydówka; jej 
mąż i sym Arfur są to ludzie bez otiarakteru ale 
iRobroduszni i łagodni. I oto dowiadują się rodzice, 
żę ich syn zakochał się w chrześcijamce, która ma 
Jakas posadę w magazynie 'Werthelma. Rodzice są 
zwozpaczeni i nie mogą uwierzyć, by ich synową 
Tyla nieżydówića i to w dodatku”jakaś biuralistka 
"czy sprzektające w sklepie, Pami Sałomon, która 
jest energiczną kobietą i wie przynajmniej, czego 
chce oświadczyła że się na to małżenstwo nigdy nie 
kqgodzi, ale pań a "gk waj = się, Sacra? ze sobą 


walkę i postanawia dziewczynę zaprosić do siebie; 
spodziewa się, że uda się jakoś sprawę załatwić 
i przekupić dziewczynę większą kwotą pieniężną. 

„Qna“ się zjawia w gabinecie pana Salomona i 
ujarzmia go zaraz swoim kobiecym wdziękiem a 
jeszczę więcej imponuje mu śmiałą i dumną posta- 
wą, 

Artur mie jest jej pierwszym a nawet wcale iej 
nie pociąga tak bardzo, nie jest bowiem nawet jej 
typem i tak bardzo nie będzie cierpieć, gdy się z 
nią mie ożeni, niedługo trwa a pan Salomon znaiazł 
się pod pantofńelkiem młodej i energicznej dziewczy 
ny i zgadza się nawet na małżeństwo. By usumąć 
przeszkodę zę strony matki wysyłają ją do jakiegoś 
miejsca kąpielowego a w międzyczasie syn żeni się 
z „gojką' i wprowadza ją jako gospodynię do do- 
mu, A gdy matka przyjeżdża zastaje już swoją Sy- 
nowa, która pomału staje się jej rywalką i ruguje 
ja naprzód ze serca męża i syna a następnie po- 
zbawia ją władzy, jako gospodyni domu, 


Sym jej, charowity Artur po Uszy ała alb w 


za 


swej młodej żonie, pierwszy przechodzi zapełnią 
na stronę intruza, ale nie wytrzymuje naporr 4 
wkrótce umiera a stary Salomou po śmierci sys, 
na odkrywa nagle, że władza synowej fest nad 
niem nieograniczona, Matka wie, że walką niczęgą 
nie wskóra, tylko zaostrzy sytuacyę tak fuż zac 
gnioną. ale zbyt dumną jest i zbyt pewną siebie, 
by ustąpić rywalce,. Woli paść na posterunku nóż 
zawrzeć lałszywy, haniebny i tenórziiwy. kompro: 
mis, Nie pójdzie za przykładem męża i syna, ludzi 
bez hartu, woli bez poczucia godności własnej, nią. 
zdolnych do żadnego oporu, żadnej intcystywy. :. 
Oto treść dramatu, treść rozlewna, rozsadzającą 
ramy scenicznego ujęcia i jxk wszelka przerówka. 
z powieści mocno kwlejąca. Ale dramat ten jest 
sprawiedliwie jasnym reflektorem, który oswietią 
całą nędzę żydowskiej rodziny w Niemczeci, 4. 
Rolę matki grała znakomila artystka, suma Żyu, 
dówka [ika Griining. Nie jest lo w dramacie fia 
gura centralna, ale dzięki wysokiemu kunsziowf 
aklorskiemu urasta ta postać do symbolu żydowu 
skiej matki walczącej o czystość żydowskiej ro* 
dziny. 
Komedya ta stała się senzacyą wiosennego ser 
zonu teatralnego w Berlinie 
R w og sv. 


Z PALESTYNY. 


KURSA ROBOTNICZE PRZY SZKOLE REALNEJ 
W HAIFIE, 

Z początkiem zimy 1923 r. urządzono w Haifie 
przy szkole realnej następujące kursa; dla robo- 
tników budowlanych, robolników stolarskich i ślu 
sarskich; na kursach tych uczono teoryi budowy, 
statyki i wiele praktycznych przedmiotów; licz- 
ba uczniów była znaczna, lecz nie odpowiadająca 
liczbie zgłoszeń, 

POMOC DLA EMIGRANTÓW W PALESTYNIE. 

Zwiększona liczba imigrantów w Palestynie 
była powodem zwiększenia się wydatków deparla 
mentu imigracyi przy Egzekutywie syonisiycznej 
w Palestynie, tak, że musiano przekroczyć usta- 
nowiony budżet, departament udzielił pożyczek 
drobnycm kupcom rzemieśłn. itp, w sumie 3,350 L, 
wydano sumę 2,000 na cele przygotowania warun- 
ków dla imigrantów, Dom dla imigrantów w Hai- 
fie jest już na ukończeniu, 3. i 8. lipca przybyło 
do Palestyny na okrętach „Romania“, „Adria i 
„Sardynia“ 800 imigrantów; wśród nich 40 proc, 
zamożnych, pragnących ostedlić się w Palestynie, 
jako kupcy i przemysłowcy. 

ZNOWU ZAKUPIONO ZIEMIĘ, 

Obok wielkiej transakcyi grupy Brandelsa zaku 
piło „Amerykańsko Palestyńskie Towarzystwo 
dia zakupna ziemi“ znaczny obszar około techni- 
kum w. Hatfie; Saya okezar. przeznaczyńwy es R 


i Pe a 


HEBRAJSKIE WYDAWNICTWO MEDYCZNE. 
W Nowym Yorku odbyło się zgromadzenie najwya 
bitniejszych iekarzy żydowskich w Ameryce, na 
którem wybrano stały komitet celem wydawania 
medycznych dzieł naukowych w języku hebrajskim, 


BIBLIOTEKA ROBOTNICZA W JERQZOLIMIE 
10 proc. książek w bibliotece centralnej «gólnej 
organizacyi żydowskich Robotników w Palestynie 
jest hebrajskich; biblioieka liczy 34,000 tomów w. 
tem 24.000 tomów hebrajskich; fakt ten jest najle- 
pszym dowodem, że język hebrajski jest językiem 
panującym robotników palestyńskich, Liczba ksią: 
żek w innym języku wynosi: niemieckich 3,946, 
rosyjskich 2,367, żydowskich 2,175, angielskich 730 
francuskich 138, polskich 120 a włoskich 80, 


NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁU< 
WIE I FINANSOWE W PALESTYNIE. „Offizial 
Gazette“ w Jerozolimie ogłasza następująca statya 
stykę nowych żydowskich przedsiębiorstw finansoa 
wych i przemysłowych w Palestynie a mianowi: 
de: 

„Rank Narodowy dla Przemysłu“ w Tel Awiw. 
z kapitałem zakładów, 20,000) L, „Tytontowe Towaa 
rzystwo Akcyjne" z kapitałem 6,000. w Nablus, 

„„Meszek* w Jerozolimie, towarzystwo budowla: 
ne z kapitałem zakładowy% 10,000, Towarzystwą 
Eksportowo Hendlowe z kapitałem 20,000 i Ana 
gielskie Towarzystwo Ubezpieczeniowe z kapitałem 


300,000 I. 


ry. I "= "TERE E TERT A 
jednak.: A! jednak wiedziałeś przewież, prokurato- 
rze, że te dzieci nie popełniły, żadnego przestęp- 
Birol 

—'Zgiagleml. Zginąłem !,, — jęczał prokurator, 

— Czytaj dalej, —nozłegł się głos, 

Prokurator czytał dalej: 

— A tego Żyda pamiętasz?, Stary Żyd z siwą 

posądzomy o morderstwo.. Painiętasz jego 
przełęknione oczy, gdy szukał ną ławach publiczno 
ści twarzy swych dzieci?, Wiedziałeś, że ten Żyd 
kie mógł popełnić zbrodni,,, 

— Wiedzialem., wiedzialem.. 
tor. 

— Mimo to jednak wygłosiłeś wielka mowę o- 
Bkanżającą, Czego się nie robi dla własnej karye 
wył. Pamiętasz prokuratorze?. 

— Pamiętam, pamiętam.; 

— Czytaj dalej.. 

Aie prokurator nie mógł wymówić już ani słowa. 

Rzucił się na kolana i werosząc ręce do góry 
zawołał błagalnym głosem: 

i — Niema da mnie ratunku! Jestem zgubiony! 
[Prosze tylko o litość! Staję przed sądem poraz 
pierwszy! Nigdy jeszcze nie byłem karany!.. 

Prokurator spuścił głowę i czekał na wyrok. 

Po chwili rozległ się głos, Wyrok brzmiał nastę- 
pująco: : 

1) Prokurator musi raz jeszcze spuścić się na 
ziemię; 

2) urodzi się po raz wtóry w biednej żydowskiej: 
rodzinie i przekona się, czy przyjemnie jest czuć 
słę w roli osaczonego przez psy zająca, 

Prokurator chcial zaprotestować, chciał się Bro 
né, lecz nagle poczuł, że spada na ziemię i tylko 
zatrzepotał rękami i krzyknął: 

m (A ostanie słowo oskarżonegoł, 


— szeptaą prokura 


| Im też nie mów, żę wszystko przygotowana. | 


«6 
"„Golem 

Misteryum dramatyczne H- Leiwika. 

(Przynosimy wstęp znakomitego tego dzieła 
w polskim przekładzie, Mamy nadzieję, że uda 
nam się zaznajomić czytelników z całością, 
Redakcya). 

Odludne miejsce nad brzegiem rzeki za Pra 
ga. Przed świtaniem. Cisza i ciemność zalega- 
ja wokoło. Rabbi Lewi syn Rebbicalela, też 
Mahral zwany, siedmdziesięcioletni starzec 
ugniata foremną już bryłę gliny, w której za- 
rysowują się kształty ludzkiego ciała, Dzieło 
ukończone. Tuż przy nim stoi bożniczny Abra 
ham. pomaga mu w pracy. Mahrał powstaje 
i mówi do bożnicznega« 


—— 


MAHRBAL. 
Ukończone wreszcie. Wszystko gołówe, Teraz 
spiesz 
Do bożnicy i wezwij tu Jakóba i Izaaka. 
BOŻNICZNY. 
Ja zaś Rabbi, mam tam pozostać? 
MAHRAL. 


Ostań w bożnicy. Lecz bacz Abrakamie, 
By na wieki utonęła w głębi duszy twej 
Tajemnica; przed nikim nie wygadaj się 
Z tem — co tu widziałeś. 

BOŻNICZNY, 
Rabbi, 

MAHBAE. 


Na wieki, 


Omi sami winni to ujrzeć niespodziewanie: 
Lecz spiesz, gdyż już Świia, 
Bożniczny odchodzi. : 
MAHRAL. i 
« Nachyla się. nad ciałem, - 
Tak, wszystko już gotowe i spowite cjemnością 
Wielka godzina cudu iyena z dniem pos 
A gdy spoglądam na to wielkie cia 
Któpemu ręce moje Ksztak i wid nadały, , 
Widzę, jak oto kroczy tu Jego cień, 
Cieù żywy, Tego, co już jest... 
Wznosi głowę w górę. 
Kto zacz jestem, bym rzec mógł: stwarza 
Niewidom byłem, a Tyś mnie widomym 


-Z Wysokości Twego tromi in Por 


I objawiłeś ciało uśpione, 

Oto śpi tu, kto wie przez ile pokoleń... 

A gdzieś tuła się tęsknicą targana dusza jegdę 

Żali zgubiła drogę wstecznę dusza 

Z bląkania odwiecznego do śpiącego ciała, 

Czy może ona gdzieś też oddzielnie usnęła 

I czeka, jako i ciało, aż Ty poraz wtóry 

Ujrzeć mi zwolisz objawienie Twoje... 

Oto szum słyszę skrzyłej nad mą głowy 

Noc cała| pełna jest trzepotu skrzydeł. ` 

Wyprężorne w oczekiwaniu legło to ciało, 

Ku niebu zwrócona niesłoniona głowa, 

A z matrwych ust rwie się modlitwa... s 

(Ukrywa twarz w dłoniach. Trwa długo w mail 
czeniu, Cofa sig wstocz 


y 


„NOWY, DZIENNIK” niedziela 27 7 lipca, 


Nieco o taktyce „Agudy“. 


Kraków, 24 lipca. 
©lługie i usilne starania żydosiwa palestyńskie- 
Ko i Organizacyi syonistycznej w sprawie legali- 
kacyj gmin żydowskich w Paleslynie maja być wre 
kacie uwieńczone skutkiem, Zarząd palestyński 
iwypracował bowiem projekt ustawy, który prze- 
kazuje gminom szerosi samorząd w sprawach spo- 
Bęcazych kulturalnych i religijnych, Najwyższą 
Sustancyą samorządu ma — wedle projektu — być 
aad ieumi”, — Prawie całe społeczeństwo ży- 
skie w Palestynie, poczawszy od „Mizrachi“ 
a skończywszy na lewicowej „Achduth haawodah'* 
kgddziło się przyjąć projekt rządowy i walczyć o 
jego eweniualne zmiany w myśl poglądów i za- 
Gail poszczególnych stronnictw w tonie samychże 
kia? samorządowych. Jedywe lylko palestyńska 
„Aguwda", składająca się z wiecznych i ciągłych wi- 
di zycieli wypowiedziała projektowi zaciętą walkę 
prowadzoną tak na zewnątrz jak i na wewnątrz 
E niesłychanym tupetem, ruchiiwością i zacięlością, 
© iłe jednak w A zewnętrzna — sama w 50- 
Bie zdrożna ujawniająca się w licznych 
(petycyach i R W, w Colonial Office w Lon- 
dynie, w wysyłaniu delegacyi, które przedstawiają 
całe żydostwo palestyńskie (prócz — oczywiście 
pAgudy“) za dalekie od ducha żydowskiego jest 
prowadzona. środkami parlameniarnemi, o tyle w 
fwalce wewneirznej posługuje się ta nieliczna grup 
ka ludności żydowskiej w Palestynie metodami, 
nie widzianemi u żadnego narodu, a wzbudzają- 
wemi niętyte uśmiech politowania, jak raczej smu- 
ftne refleksye nad niesumiennością i nieodpowie- 
(dzialnością jednostek czy też partyi, wykorzystu- 
ącej religijne świętości i uczucia dla celów nizkiei 
walki politycznej. 
| Oto, co dowiadujemy się a srodkach tej wa¥ij z 
organu palesiyńskiej „Agudy' — „Kol Izrael" 
XNr, 39), 

20 Siwan był przeznaczony na modlitwę, by 
prosić o tość dla wiernych Żydów w Pale- 
stynie, pogrążonej w strasznym niebezpieczeń . 
stwie z powodu ustawy o gminach, którą — 
oby Bóg nie dopuścił — rząd może uchwalić. 
(We wszystkich (? red, N, D.) bóźnicach odma- 

*- wiano rankiem „Uwini malkajnt" i 10 rozdzia- 
tów „Thilim', Popołudniu zebrał się tłum lu- 
4 dzi około „Ściany zachodniej“ przy zburzonej 
świątyni w celu odprawienia modłów, trąbiono 
na szofarze i proszono Boga Wszechmogącego 
by odwrócił to wielkie niebezpieczeństwo, 


wiszące nad głowami Zydów ortodoksyjnych, 
mad którymi chcą zapanować *valnomyśliciele, 
pragnący ująć w swe dłonie =ładzę, nad reli- 
- gijnemi i filantropijnemi 
a doksów, 
lA dalej 
b Gdyby dziś R z ggobu prorok me — 


insiytucyam, orto- 


Kios, zła się, zAbciał przed oczyma memi, 
"Klującym dotykiem poruszył me skronie. 
(I taż przy mym uchu Krzyknął przerażliwie? 
Skąd woła to echo głuche, co do mnie dolata? 
) (Wsłychując się, rozgląda się wokoło). 
Pusto wokoło, Cisza. Płyną rzeczne wody, 
IKonala gwiazdy, gaśnie jedna po drugiej. 
Wszak już wschodem niebo zaróżowieć się 
/ miało 
M olo ciemniej jeszcze... Sił mi użycz, © Panie, 
iNadziei pełen radowałem się w sercu mem 
A oto ujrzałem cień wióry wielkieso ciała... 
jaj sze nagle daleki szum i coś  uieprzeni- 
ione czarne „posuwa się przez wodę, kołysze 
. się i Kręci wokoło siebie.) 
> Zis sunie tam przedsię przez powierzchnię 
4 stawu? 
Kto zbliża się k'mnie, a jednak nie zbliża się? 
Się przecz odemnie. a nie pine M od- 
ali 
SPostać wyrasta znienacka tuż przy Rabbim) 


MAHRAL. 


(m jesteś ponura postaci? 


POSTAĆ, 
Glos cl nieznany. mój? 
MAHRAL 
i twój fest, jako wicher mroźny, 
Bo w rozhulał się paa 
R mie ma dań ni wyjścia, ni wnijscia, 


wyrzekiby do was zdanie: „Zemszczę się nad 
wrogiem”, Gdybyście (wy wolnomyśliciele) 
napotkali ma drodze proroka Jeremiasza, byli- 
byście napewno wtrącili go do więzienia... 
Oto próbka metod wałki politycznej .Agudy”, 
walki, w której średniowieczny klerykalizm łączy 
się z ciemnota i obskurantyzmem, w celu zdławie- 
mia i podcięcia pędu żydosiwa palestyńskiego do 
nowego, opartego na zdrowych podstawach życia 
narodowego. I chociaż partya ia reprezentuje ma 


gruncie palestyńskim małą grupkę, a organ jej, o 


którego poziomie można sobie łatwo sąd wyrobić 
z wyżej przytoczonych wyimków przemawia do 
resztek chalukowców starego jiszuwu i tan tylko 
znajduje posluch, to jednak ten brak odpowiedzial- 
ności i umiaru w walce u kierowniczych kół „A- 
gudy* misi wywołać zrozumiałe oburzenie tych 
wszystkich, którym zdrowie duchowe ludu żydow- 
skiego leży na sercu, 

Lecz niestety! ia niesumienność i brak aupowie- 
dzjałności — staje się u „Agudy* — szczegółnie w 
odniesieniu do spraw palestyńskich, zjawiskiem 
niemal że zwykłem i codziennem, Duźo na to do- 
wodów daje prasa „Agudy”. Weźmy pierwszy Z 
hrzegu. 

We Wiedniu wychodzi czasopismo lebrajskie: 
„Haderech*, noszące miano oficyałn:« - organu te- 
go stronnictwa., „Haderech“ zawiera obok przeró- 
żnych artykułów licznych rabinów, także od czasu 
do czasu napaści — prawdopodobnie z urzędu — 
na Organizacyę syonistyczną į je! przywódców. Do 
nieuzasadnionych zarzutów: z tej strony jesteśmy 
już tak przyzwyczajeni, « przytem lylekroć razy 
zarzuty te odpieraliśmy, że istoinie nie uważamy 
za stosowne ponawiać polemiki, na temai nieulega- 
jących dla nas żadnej dyskusyi kwesiyj „Hade- 
rech“, poruszyło jednak ostatnio sprawę, która nie 
dotyczy wyłącznie Organizacyi syonistycznej, lecz 
całego ruchu palestyńskiego W numerze 4 tego 
czasopisma znajdujemy artykuł pt. „Wzmożony 
ruch emigr, do Palestyny". W artykule tym siara 
się udowodnić autor, że ruch emigracyjny do Pale- 
styny wzmógł się jedynie dzięki „Agudzie* a przy- 
tem popada w taki entuzyatystyczny ton, iż snadnie 
można przypuścić, że tyłko „Aguda“ dokonała 
wszystkiego w Palestynie, 

Pozytywna przyczynę obecnego ruchu emigra- 
cyjnego widzi „Haderecu'* w następującym fakcie: 

Dotad dochodziło wołanie o wyjazd do Pale- 
styny ze strony sztucznych, niepowołanych przy 
wódców, a obecnie wzywają autorytety żydo- 
stwa, wiałkości naszego pokolenia, ludzie Tory 
przywódcy »AGBłY” „ Delegacya rabinów, która 
była ubiegłej zimy, w .Pałestyrie wróciła i we- 
zwala do emignacyi, I oto na pierwsze to Wo- 
lame ruszyły grupy ludzi, by budować Pale- 
stynę. 

; POSTAĆ, 
Taki mój głos, co głosem: jeszcze nie jest, 
Też serce moje, sercem jeszcze nie jest. 


| MAHRALL 
Mów, kto jesteś, jakiem zwą cię imieniem? 
POSTAC, 


Przyszli dopiero wołać będa imię moje, 
'Tymożasem jeszcze na świecie mnie niema, 
Tymczasem cieniem tylko jestem cienia.. 


MAHRAL. 
Skąd przychodzisz? 
POSTAĆ, TE 
Przestrzec przyszedłem tu ciebie: nie stwśrzaj 
mnie, 
Ani mnie niewól iść tu z zaświata. 
MAHRAL 
Zczernij li rychło. 
POSTAĆ. 
Wtórnie ci rzekę to słowo przestrogi: nie stwa 
rzaj mnie. 


Zobacz: Już gaśnie oto gwiazd światło, 
BĘ zbłednie, i zgaśnie jasność wszelka 
W oku każdem, które jeno jedno rzuci 
mnie spojrzeniel 
Zaś ziemia, na Którą li noga ma stąpi, 
Pustkowiem. będzie od czasu onego, 
A co dotknie tylko ręka moja, 
To w proch i pył się natenczas obróci... 
Nie w sile.m gwoli tobie wyzuć się mych mro 
ków i ciszy 
I pójść w gwar ten bezładny ulic i ludzi, 


ha 


R | 


oj ra O a AWA 
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Sir. 1 


Pomijamy twierdzenie, jakie wypowiada autor 
artykułu, jakoby Organizacya syonistyczna mima 
usilnych starań nie zdołała tego dokonać w prze- 
ciągu sześciu lai czego dokouała „Aguda“, Dzia- 
łalność Orgamizacyi syonistycznej i obecne poło- 
żenie Palestyny mówi samo za siebie, Ale w jakim 
celu przekręca się lak oczywiste fakta? Jeśli w 
celu dowiiedzenia, ze praca palestyńska Organiza- 
cyi syonistycznej "jest znikoma, to temu niki nje u- 
wierzy, nawet właśmi stronnicy „Agudy* bo rzeczy, 
wistość zaprzecza takim twierdzeniom, A jesi w 
celu podniesienia autorytetu „Agudy* — to jest w 
nieodpowiedzialnością, bo fakta podanć | przez „Ha 
derech“ nieodpowiadają prawdzie. Są sprawy przy, 
których należy się wznieść ponad cele partyjne 
i umieć sobie powiedzieć prawdę w oczy, Taką 
sprawą jest kwestya paiesiyńska, O konstrukty- 
wmej, twórczej pracy „Agudy* w Palestynie dołąd 
ami z lamów jej prasy ami z ust ich przywódców. 
niczego się — niestety! — nie dowiedzieliśmy, Wi- 
docznie praca taka nie isinieje. A szkoda! Nie za- 
przeczamy, że przeróżni rabini, cztonkowie Agudy 
wywierają wpływ na nieklóre grupy żydostwa ii 
świadomi jesteśmy, że wpływ ten mógiby może w 
dziedzinie pracy die Palestyny wydać realne skutki 
ale o ivm kierunku działałności różnych „wiełko- 
ści „Asadyć dotąd niema mowy! Więc poco nie- 
prawdziwe twierdzenie? Więc poco uiwierdzać 
swoich stronników w przekonaniu, że już spelnia: 
ją swe obowiązki, kiedy tak nie jest? 

Niech mniej zacietrzewienia partyjnego, a tro- 
chę więcej zrozumienia į ujęcia całości probiemu 
palestyńskego panawie z „Agudđy"! L. R. 


Listy nałęczowskie. 
O słonych kąpielach i nieruchomościach, 


Nalęczów, w lipo: 

Siwy was lekarza zatańczył murzyńską, Takia, 
„jawę“ nad wydętą górną warga, zmrużone lewą 
oko zadygotało shimmy, a usta ułożyły stę do i 
nicznego uśmiechu: 

— Nerwy, panie tego., nerwowy wiek, nesmoWwa 
praca, Nerwy masz madierią Pica 
zawyrokował apm > zameczyście my 
kome, zadowolony snać ze swej Ska, a 
gnozy, ` 

Po czem pyłya medyczna, uosobicha w pm 
syliarzu zakładu wodoleczniczego, jeszcze akożyiui 
jedną wypasioną nóżkę na drugą i pisać poczęła 
wyrok okrutny na długim wzonzyście wę 
nym ktwestyonaryuszu, 

— Zrana będziesz pan brał zitane nariedania, + 
w południe słona kapiel. 

Honoraryum do rekimowej kieszonki w Kazda 


zelce, reweransik, parę pa: „jawy“ siwym: wash- 
kiem, zdradzieckie shimmy kozączastemi  brwtmał 


i adia,,, 
Adio, ziot lności młodzieńcze, nadia, cje 


MAHRABE. 
W mój czas ostateczny wspomóż mię Moca 
Bożel 
POSTAĆ, 


Wiem, iż minie ucho twoje moje błaganie. 

Dlatego wpierw przyszłem cię przestrzec — 

I niechaj zarówno prośbą będzie moją prze. 
stroga, 

Przez noc całą w glinie mych kształtów szu. 
kałeś, 

Zawzięty i chłodny upornieś mnie tworzył. = 

Gliną byłem i dobrze mi się tedy dzibło, 

Kiedy martwo cichy w ziemi leżałem 

Z piaskiem zmięszany i kamieniem wszelakiem 

Z wieczności tak, we wiecznośc.. 


MAHRAL. 
Zniknij, kędy twe: ukrycie, zjawo. 
A z tobą razem nicch tam ucie:ze 
Bojażń twa przed życiem i ażrapierrie twoje, 
Gdy zaś wybije godzina cudu mirikiego, — 
Jako noc pierzcha przed dniem wschodzącyna: 
Tak przecz twa rozpacz odbieży. 
Bóg mnie zasię tu zesłał, bym stworzył ciebie. 
Bym cię z kamienistej wyżłobił gleby, 
I gdy pierwsze na niebie rozpadna się blaski, 
"Tchnienie rozbudził w tobie żywe. 

POSTAC, 
Ja nie chcę, 

MAHRAL. e 
Na nic zda się twój opór. Wytknięte 
Są już życia twego drogi, znaczonę 
Dnie i noce twojeź i dzieł twoich. 


Str. © 


<drowie, dotąd niczem niezamącone, adio, adigl, | 
Będę się lc-zył., f 
* * m. 

'Poczekalnia instytutu hydropatycznego, Podobna 
wypadnie dlugo czekać, Zawieram znajomości, 
Rumiana jejmość trzykrolnie opasana złotym łań- 
fuszkiem, zmierzyła mnie badawczym wzrokiem 
przez inkrustowane lornion., 

— Taki młody, przy stojny pan i też się 1eczyT,. 

— O.. o.. ch droga pani.. 

— Och, Lu vie est dure! 

— Dure, moja pani, 

Nerwy? — | 
Nerwy! droga pani, * 
Hydropatya? 
Hydropatya, moja pani. * 

— Słone kąpiele? — 

— Slone, droga pani. 

— A szanownej paniusi cd dolega, 
dzieć wolno! 

— Przekrwistość!, . 

— O... ocht 

— Och! i 

Jakaś tyczka o madepólamiówó białej twarzy, ko- 
ścistych rękach į bocianich nogach zastękata znie- 
backa w odległym kącie westibulu, 

_— Łoiry, złodzieje, jęczał gdzieindziej osobnik a 
uchotniczej fizyonomii 

Okazało się, że wszystkich leczą tu jednakowo. 

Eskulap niałęczowski na puzekrwistość zaleca 
kąpiele słone zrana a bydropatyę w południę, na 
póedokrwistość — hydropatyę zrana, w południe 
Kaś kąpiele, na atrofie nerwów kąpiele i hydro- 
ge na rdzstrój nerwowy hydropatyę i kąpiele. 


gd  Baienikarz nie ien być w ciemię bity i ni- 
Bi nie dać wziąć się na piewy. 

p 3 | Paz a ate odmierzy temperatu- 

ind: sacy. 
p że kpieli] jest słona? 
t potta minoga, panie dziedzicu, 
Ga sasg dą kły, i paion jezykiem 
3 


solinio; soii: anl stakio. 
— Biosa, pante’ dediet, 1 ZIE 


s, dziednieu”, zakrawające w 
„pisezczyka na wyjątkowo 


RON 


m 


pa 


jeśli wie- 


drodze, — protestowałem, 
ka, m tu, sabia ceregiele.. 
z „mono Bea okiostrzonej 


(golda. Tea okopo, jpk ni- 
O A EEEE N 


zerean stsótzon, takiego żywota wiódł. 
modłę nieznany cuda spełnisz meełicie. 
tzjernnicze będą czyny. twoje. 


© „genom nie będzie twej novy i siły. 
i woziwady półdztes i osłaniegę am, 
wman | JĄ 
Powkańcczm parodu. siłaczemi LEE 
POSTAĆ. 
Sługą — podłegłym zawždy, Uniji.. 
` MAHRRAB * 
Człewiekiem 7 
POSTAĆ, MEJ M 


Człowiekiem żywym? Dlaczego więc zwlekłasz? 
Gdzie więc ta dusza, którą tchnąć dziś wr 
mnie maja? 
Dlaczego nie każesz moim oczom obaczyć? © 
Dlaczego jeszcze w mych piersiach a nie 
A gdzie jest język, zęby — nawet Krwi , 
Niema jeszcze w żyłach moich 
Czem mnie chcesz stworzyć, ślepcem, czy nie. 
MOWA» 
Kaleką, czy może też gluchym? `` 4 
Lub też wszystkiem pospołu. mów... oto noc 
już pierzchła 
I wschodzi dzień, © mroki me, ciemności, 
Przez chwilę mnie jeszcze w swych otchła- 
niach ukryjcie 
I zwólcie chwilę jeszcze być tem, czem byłem: 
Martwą bryłą zeschniętej gliny. 
(Postać rozwiewa się w ciemności). 
MA HRAL. 
niepukalanie święte me zamierzenie 


Fera 


t 
r NOWY. DZIENNIE” niedżiefa 27 lipa? 


— A widzi pan — zakonkludoweł wysoki urzę 
dnik zakładu wosęcn segn w Nałęczowie. _ 

Ale mimo tę słoność solanek, a zapewne E 
przez wzgląd na nią, sezon tegoroczny nie dopisał. 

Po wawozach leśnych, znakomitych przybytkach 
sezonowego „high ilirtu', spaceruje jeno kilku 
zawodowych hipochondryków, okola „Źródła Mi- 
łości”, zamiast zakochanych parek, gruchają auto- 
techtoni—gołąbki nałęczowskie, w „preferansa" 
na tarasie pałacu zakładowego już nie graja o zło- 
to lub stosy banknotów, Grupka nuworiszów a. D, 
(ausser Dienst) z minami zbankrutowamych wisiel- 
ców, tub wiszących bankrutów, udaje hazard, Fa- 
ma głosi, że grają o protestowiane weksle, 

Pan, którego „położyli“ na „totusa bez trzech“ 
oddał pięćdziesięciokilogramowy kufer z blankie- 

„tami skarbowemi, zaopatrzonemi we wszystkie 
„podpisy, żyra, klauzule protęstowe i wyroki, Szczę 
śliwiec, który to wygrał nie będzie młat natomiast 
gotówki na wykupienie frachtu bagażowego, aby 
ten „drogocenny“ plon weny karcianej przewieść 
do domu,, 

Oto tegoroczne tragedye letniskowe! 

Pozatem jest tu srasznie nudno, Nie widać bez- 
troskich „bawidomków'* ani „chłopobawak*,, Je- 
Śli już kto przyjechał, to Faw z sobą z pewno- 
ścią albo „przekrwistość”, lub też „niedokrwi- 
stość”. 

Jedyny tutaj magister elegantiae, mój przyjaciel, 
który od szeregu łat (czylaj: sezonów letnich) pia- 
stuje godność komandora orderu błogosławionej 
alinentacyi, spotkał mnie onegdaj z kijem wędro- 
wnym w ręku, 

— Zmrdzewieć można! — oświadczył mi: — wy- 
jeżdźaun,, 

— Może jakoś się to zmieni — usiuowałem go 
pocieszyć, : 

~ Ależ, mój drogi, same stare „babsztyki* za- 
stój na całej linii., wyjeżdżam, 

— ŻZasłanów się jednak... 

— Uciekam póki czas,, Próżnuję tutaj., dowie się 
jeszcze o tem Grabski, wyjeżdżam! 


— Grabski, powiiadasz?, 

-— Oczywiście.. Z nim niema żartów, Niema w 
pańskim interesie ruchu? —- zapyta i.. wymierzy 
mi JO s = mieni móch 


M, As. 


ZYGMUNT KORN, 


Z liryki życiowskiej. 


D, Ajnhorn: Pieśń moją zaklęta., 

Pieśń moja zaklęta jest w rytmy przesmutnych 
i cichych melodyj, 

Szeleszczą w nich słowa jak liście j pachną jak 
zwiędły już bez.. 

Rozsnuwa się strofa po strofie, jak mgła szara 
między Kiosami 

sa a ciężarnem jak GIT ży SA od 
deszczu i tez... 


Mroki ciemne się wdarły. a 

Me własne słowa, pełne grozy i strachu 

jm „zaszczepiły złego w serce, co wnet ożyje. 

B ugiąłun się, nie wytrzymałem próby 

x i- serca mego ustrzegłem przed smutkiem, 

Przed Bólem, I Ktością... I coraz bardziej 

ta. mnie. brzemię owych mych słów. 

„Sam to zdziałałem, sam jego los zwróciłem 

Nat drogę grozy, zniszczenia i zbrodui,.. 

A „już adawna, przez. długie noce i dnie, 
'SQDcenE za winę wszelką się kajałem, 

ego się wyzbyłem i świata tego. 

myst jedna, Twoja mvs, przeoblekłem się. 

me oczy zawsze jeden malował się obraz: 

Oto idzie on, oto rozwat powieki. 

Uśmiechną się Kryjama jego usta zarte, 

© ramię jego jak mocarza potężne. 

Patrzy — a nie wiadome nikomu, że widzi, 

idzie — a nie znane są nikomu jego drogi, 

Życie jego i śmierć — to oddech cichy, 

Spokojna, ułiryta w głębi dufność... : 

Sironi zawżdy od ludzi, słowa nie rzekńie, 

Leży jak kłoda ciśnięta na ziemię 

I czeka godziny, w której go wezwą... 

I cóż mi teraz czynić należy? Trwoga 

I zwalpienie wkradły się w słowo żywe, 

Jako i gorycz samotności gryzacą,.. 

Wiem ja, jakom zmalał w oczach Twoich! 

A może dufałem sobie w pysze mej zbytnio, 

Zajrzeć chciałem tam, kędy nikt potąd 

Z żywych okiem nie rzucił, Wiem, e Pańie, 

Gdyż czem ja wobec Ciebie? — robak marny. 

Grudka ziemi lichcj, prochu przygarść... 

(Cisza długotrwała. Ukazuje się postać Księga 

' Tadeusza Ldzie ku 


Nr, 168 ~ 
"ER re R myrr 
J Ar rzesze sierotek DEMA Ch bezkresnią sde: 
żyna tułaczą — 
Tak pieśni me duszy szukają, gotowej zrozu+ 
mieć ich treść: 
I cicho się snują po świecie i błądzą samotną 
i płaczą, 
Że ciężko im bywa i Źle, a pociechy im niema 
Eto nieść, 
O badzcie, me pieśni kochane! Q znajdźcie świąż 
tynie—ruinę, 
Gdzie rano ptaszęta sie modlą, — zaś nocą wiag 
modli się znów... 
Zabłądźcie tam! Może znajdziecie ostatnią RE - 
dziecinę, 
Co chce po żydowsku wymówić choć kilka do matki 
swej słów... 


M. Chmielnicki: Rozkwitnał Twych ES 
Rozkwitnął twych rąk białych czar, 
J py kwiaty konwalii pachnące — ~ 
Ni słońca rumienił je żar, 
Ni usta pieściły łaknące, / 


a e E 


I tylko tẹsknoty i sny 

Kołyszą je lekko i gwarzą, 

I szepcą coś cicho przez łzy...“ 
Tak kwitną i tęsknią į marzą, 


W samotnie włokące sie dni 
Wspominam te ręce promienneż 
I las jakiś cichy się śni 

I jasne wieczory wiosenne... 


Da Społeczeisiwa ioniy 


Piękna myśl przeistacza się w czyn: po nabyciu 


odpowiedniego gruntu i przeprowadzeniu rowót 
przygotowawczych, przystępujemy do budowy 


ZYDOWSKIEGO DOMU AKADEMICKIEGO 


Twarde nad wyraz jest życie naszej mtodzieżyj 
uniwiersyteckiiej, Pochodząc przeważnie ze ster 
niezamożnych, walczy ona z największym wysił 
kiem o byt, a pomna swej przynależności do pra 
starego „ludu książki”, który niecił i zawsze pud- 
trzymywał „wieczny ogień“ wiedzy — wysila się 
ona, mimo czynione jej w tym względzie przeszko= 
dy, aby stąnąć w PiE wz bog i 
pracowników ducha, 

W tej walce naszej młodzieży musi se za nig 
zwartym murem całe, społeczeństwo  żydewskię, 
bo ta młodzież, która skądinąd żadnego nie doznaje 
poparcia, to zadatek wieczności naszej, to przyszli 
przywódcy naszego społeczeństwa, to arke przy» 
mierza między naszą, pelną chwały przeszłością, 
a paszą — wierzmy w to, wielką jeszcze przyszłą: 
saig. 

Jeżeli zatem ta młodzież zwwaca się do uas o zbu 
dowanmie jej dachu nat głową przysiąpmy z zapa” 
łem do tego ważnego dzieła, a choć ono wymaga 
dużego wysiłku materyainego, choć przechodzimy, 
obecnie poważne przesilenie ekonomiczne, to tęm 
cenniejszą i więcej zasłużoną będzie ofiara dla taki 
doniosłego celu, ofiara, która w przyszłości bogąłą 
wyda plony. 

Z radością i zadowołeniem stwierdzamy, że spr 
wa nasza znajduje żywy oddźwięk we wszystkich 
warstwach i grupach naszągo społeczeństwa; i w. 
tej jego jednozgodności widzimy r dk świetięa 
go wyniku naszego przedsięwzi ku pożytkowi 
i chwale żydostwa krakowskiego i polskiego. ' 

Diatki na budowę Domu Akademickiego w Kraz 
kowie zbierać dędą osoby zaapałrzowa W! GPW 
dnie kiwitaryusze, pozatem prosimy pS p 
pod adresem skarbnika komitetu: Wincenty Mo 
szkowski w Krakowie, ul, Wrzesińska £, 8, Wy 
rach. P. K. O, w Kraiżowie Nr: 400,415: 

Kraków, dnia 5 lipca 1924 r. 

Za stowarzyszenie żyd, słuch. U. J, „OGNISKO” Š 
Jxi6b Lowkowiez prezes, — M, Bloch sekretars 

Za Stowarzyszenie „SOLIDARNOŚĆ: f 
| Dz Ludwik Biar preh DOE, Eiig Zija sekzotget 
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Dalsze mowy obrońców. 


: Kraków. 26 lipca. 

iko obrońcy drze Brossie, który zakończył 
wczoraj swą obronę, przemawiali obrońcy ar 
Ringelheim, dr Lustgarien 1 dr Heski W mo. 
Wie dra Ringelheima zwracało uwagę poza 
przejmującem wołaniem © prawdziwą demo- 
kracyę, również skrupulatne przeprowadzenie 
obrony „szaregu tłumu" i poszczególnych „sta 


| īystów“ tego procesu, zaś dr Lustgarten w bar 


wnem świetle kontrastów uwydatnił dolę ofiar 
cywilnych, rozprawiając się przytem z doty- 
czącemi metodami policy i podkreślając w pię 
kuych słowach niezależność sedziów  przyssę- 
głych. Obrońca dr Heski wyglosił mowę, skrzą 
cą się od naturalnego humoru i ostrego Zacię- 
cia polemicznego. 


Dokończenie mowy obrońcy 
dra Brossa. 


W dalszym ciągu swej mowy przechodzi obrońca 
dr. bross do przedstawienia roli kilku uskurżo- 
nych, których broni, w rozruchach, Wykazuje brak 
winy tych oskarżonych i podkreślu źe zeznania 
składane pod wpływem takiego wsiuząsu psychicz- 
nego, jakim był dzień 6 listopada, muszą być na- 
wet -przy najlepszej woli zeznających rozwużane 
z bardzo 'wielkim krytycyzmem, 

Mówiono wiele na tej sali o uulorytecie państwa, 
Na Zachodzie nie łamie się walk o lepsze warunki 
bytu, Pierwszym odruchem jest tam próba zaże- 
gnania konfliktu, złagodzenia tego wstrząśnienia 
jakim jest walka strejkowa, 

Kiedy okiem obejmuję tragedyę  lisiopadową, 

kiedy z niedalekiej jeszcze perspektywy historycz 
nej prugnę ogarnąć całość to przed oczyma duszy 
staje mi scena z dramatu „Jeremiasz“, Gdy jedni 
doradcy wołają do króla Zadekiji, by miecza do- 
był, by silną okazał rękę, wola Jeremiasz do kró- 
ła: „Zaprawdę ci mówię, lepiej niechaj cię ściga 
smiech głupców, aniżeli płacz wdów i sierót*, Wy 
brano silną rękę na rieszczęście dla kraju na nie 
szczęście dla wojska i dla ludności cywilnej, — 
' Epilog tego dramatu rozgrywa się przed sądem, 
Nie bądźcie mścicielami lecz „;iziami. Twarde i 
mieubłagane są slowa ustawy, ż.e Wy «„anijcie w 
mie ducha wielkiego zrozumienia tej tragedyt, 
iPomnijcie, że nad wspaniałym dziełem Slunmlera 
o „Prawie słusznem' widnieją jako molto słowa 
łApostoła Pawła: „slowo zabija, a duch czyni ży- 
wym", Niech Wam te słowa będą jako drogowskaz 
i prowadzą do werdyktu sprz wiedliwego, 


Przemówienie obrańcj dra Mingoliejma. 


' Obrońca dr, Ringelheim powołując się na przed- 
mowców, którzy przedstawili psychologię tłumu, 
chce się zająć atomami tego iłumu, aktorami, a 
'taczej statystami tej tnugedyi jaka rozegrała się 
6 listopada na ulicach miasta, Są to klienci mowcy 
zasiadający na ławie oskarżonych, ludzie mali i 
piedni, sterani długoletnią służbą wojskową, prole- 
łaryusze, którzy się rodzą, żyją i umierają w nę- 
dzy, bez nadziei wzbogacenia się, bcz nadziej ka- 
ryery, Wszyscy oni są drobnymi koś «ml we wiel 
kiej maszynie gospodarczej i społecznej, które 
maszynę tę w ruch wpruwiają i dobra wytwarzają, 
Wszyscy oni jeżeli stoją sami, są bezsilni, jeżeli 
jednak działają zbiorową wolą, mogą także tę ma- 
Bzynę W ruchu zastanowić, I ta Świadomość tej 
-kóły, ta świadomość, że mogą machinę zastanowić, 
ktwarzu dopiero w robolniku poczucie godności 
ludzkiej, daje mu wiarę i nadzieję lepszej przyszło 
„ści, daje mu nadzieję że na opoce prawa koalicyi 
mybudye nowy lepszy świat, daje mu religię, 
Można się odnosić do dążeń robotników. do ich i- 
doałów, z większą lub mniejszą sympatyg lub an- 
patyą, nie modna jednak — jak to czynią oskar- 
ciele — ignonować tego faktu, że miliony ludzi 
iw te ideały wierzy, uważa prawo koalicyi, prawo 
istrejku, za swoją najświętszą broń. Nie można 
przyjść do tych ludzi į powiedzieć im — jak te czy 
nią oskarżyciele — strejk wogóle, w szczęgólno- 
ści strejk pracowników państwowych, jest zbro- 
nią, gdyż oni w to nie uwierzą, tak samo, jak 
bezskutecznem byłoby przekonywanie wyznawców 
jakiejś religii że ta religia jest złą i zgubną,, 
/ Walka klas i strejki są czemś bardzo starem, 
Czemś odwieczneni, Historya rzymska opowiada 
mam juź o strejku w V, wieku przed Chrystusem, o 
Arw, secesyi na Górę Świętą, Wtedy jednak nie by- 
fo w mmacie rzyjnskim konsula, któryby — jak 


Kiernik — posłał na strejkujących piesze i konne 
legiony, lecz poslano do nich pośrednika, który 
sprawę załatwił ugodowo, zażegnał strejk į przy- 
znał strejkującym plebejuszom trybunów. Aulory- 
tet rzeczypospolitej mimo lo nie ucierpiał mimo 
kompromisowego załatwienia sirejku Rzym urósł 
we wielkie imperyum, Także nie zaszkodziło auto- 
rytetowi Wielkiej Brytanii, że Łloyd George za- 
siadł do stołu kowierencyjnego z rewolucyonistami 
irlandzkiemi i z nimi periuaklował, Jedynie Dr, 
Kiernik nie chciał pertraktacyj, dbały o „autory- 
tet“ rządu Witosa, któryto aulorytet w l:s opadzie 
1923 r, w rzeczywistości już nie istniał, I zabrano 
robotnikom prawo agromadzania się bez którego 
strejk mie da się pomyśleć, jest niemożliwy taksa- 
mo, jak życie bez oddychania 

Mowca powołuje się na efektowny początek mo- 
wy dra Szurleja, który zawołał „niema zabójców”, 
chcąc w ten sposób doprowadzić nd absurdum `o- 
bronę oskarżonych i na fałszywe tory sprowadzić 
myśl sędziów przysięgłych, Nie fosi bowiem rzeczą 
sędziego szukać zabójcy, ta: < są zabici, Pra 
wem i obowiązkiem sędziegv jest jedynie odpowie- 
dzieć na pytanie, czy zasiisłujący na ławie oskar- 
żonych poszczgólne osoby dopuściły się zarzuco- 
nego im czynu czy przeprowadzono dostateczne 
dowody i czy oskarżony winien jest tego czynu, czy 
zań ponosi odpowiedzialność, czy nie zachodzą 0- 
koliczności odpowiedzialność tę wykluczające, 
Mowca zwraca uwagę, że według ustawy sędzia 
może jedynie wówczas zasądzić, jeżeli nie zacho- 
dzą żadne wątpliwości co do winy, najmniejsza 
wątpliwość — nakazuje uwolnienie. 

W dalszym ciągu omawia mowca Zarzuty oskar- 
żenia co do poszczególnych oskarżonych. Odno- 
śnie do kilku swoich klientów podnosi obrońca, 
że ludzie ci zostali wychowani na wojnie, a jeżeli 
chodzili z karabinem, to czynili to pod wpływem 
swych na nowo odżyłych nawyknień wojennych, 
Rząd Witosa i Kiernika stworzył bowiem na uli- 
cach Krakowa atmosferę walki nie licząc się z 
tem, że dzisiejsza generacya robotników jest wy- 
chowana na wojnie, Gdyby rząd był działał meto- 
dami demokracyi — układem i porozumieniem — 
nie byłoby przyszło do strasznej tragedyi listopa- 
dowej. 

Wkońcu mowca wskazuje na postać tragiczną 
tragedyi Ibsenowskiej Brandta który chciał stwo- 
rzyć lepszy świat środkami bezwzględnyni środ- 
kami siły — i załamał się, Zasypany już lawiną 
w chwili śmierci zwraca się do swego Boga z py- 
taniem: „Czy nie wystarczy przed Twym sądem, Bo 
że, dostateczma ilość silnej woli, silnej woli quan- 
tum satis? Na to odpowiada mu gjns z nieba: 
„„Bóg jest Deus Caritatis“. Ten Bóg Caritatis, Bóg 
Miłości nie władał niestety w salach obrad rządn 
Witosa, nie władał w gabinecie ministra Kiernika, 
Sląd powstała tragedya listopadowa, „Oby Deus 
Garitatis — kończy mowca — zapanował u nas 
w Polsce i odprowadził Was, Panowie Przysięgli, 
do Waszej izby narad i kierował Wami przy wy- 
dawaniu werdyktu, Wówczas o werdykt ten będę 
spokojny”, 


Przemówienie ebrońcy dra Lustyartena. 


„Głęboki smutek i serdeczny żał odczuwał każdy 
bezstronny mieszkaniec Krakowa, kiedy dnia 9 li- 
stopada przesuwał się po ulicach miasta kondukt 
pogrzebowy ofiar wojskowych, Taki sam smulek 
i żal opanowywał każdego na widok w dniu 10 
listopada konduktu żałobnego ofiar cywilnych, Je- 
dnych i drugich pogrążyła w odwiecznym śnie nie- 
ubłagana Śmierć, która nie czyni różnicy między 
małym a wielkim, między ubogim a bogatym mię- 
dzy przyodzianym w bluzę robotniczą a w biuzę 
wojskową, Zrównani zostali przed majestatem wię 
czności, ale rozdzielili ich ludziu, Nad niezakrzeply 
jeszcze krwią pol.akiego Żołnierza 1 polskiego rou- 
botnikn rozpętała się okrutna walka o kuior tej 
krwi, W krwi jednych dópatrzono się koloru bia- 
ło-czerwonego, w krwi drugich tylko czerw onego. 
Zapomniano, że zrównała ich śmierć, Zaromniano 
że odbiciem majestatu Rzeczypospolitej jest Kon- 
stytucya, której art, 96 stanowi, że „wszyscy oby- 
watele są równi wobec prawa”, 

Jakiem się wobec tych ofiar okazajo prawo? 
Władze miejskie nie wzięły wdziałn w pogrzebie 


ofiar cywilnych, a w Sejmie, w tej centrali oby- | 


waleistwa calego państwa rozwinięto agitacyę 
partyjną i nie zgodzono się na wspólną deklaracyę 
żałobną, Co dalej, kiedy sekretarz Sejmu czytał 
deklaracyę stronictw lewicowych, prawica Gemon- 
»iracyjaije siedziała na miejscach. Nie uazanowano 
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najprymitywniejszego obowiązku kuiturulnego i 
nie powstano wobec majestatu śmierci, 

Ten sam rozdział przeprowadzila prok. państwa, 
Z niecierpliwością wsłuchiwałem się w przemówie 
nia prokuralora który ani słówkiem nie wspomniał 
o ofiarach cyv.ilnych, nie przytoczył żadnego do- 
wodu, nie powołał się Ha żadne akta, wykazujące, 
że przeciy zabójcom ofiar cywilnych wytoczono 
śledziwo, Między zabitymi cywilnymi był przecie 
kolejarz Stanełik, pelnuęty Śmiertelnie bagnelem 
w szyję. byl Furmanek przeszyty czierema kulami 
karabinu maszynowego, było kilku zabitych pọ- 
strzałami z lyłu, 

Ten sam rozdział przeprowadził lakże sąd, Wi 
pytaniach skierowanych do panów jest mowa o tem 
tylko, czy oskarżeni Stańczyk Klemensiewicz, Ja- 
roszewski i Hoifman spowodowali swojemi prze- 
mówieniami śmierć osób wojskowych. Jeżeli mo- 
wami swojemi mieli spowodować zajścia z 6 l- 
stopada, dlaczego nie wspomniano w pytaniach a 
ofiarach cywilnych? Wszak sprawiedliwość jest 
tylko jedna, "kwi w tem dowód dziwnej jednośtnoa 
ności, podział obywateli na dwie klasy, 

Przyczyną śmierci osób cywilnych był niero- 
zumny zakaz, wojskowych nierozumny nakaz, Mó- 
wił tu wprawdzie pan Kiernik, że specyalnych za- 
rządzeń dia Krakowa nie wydawano, niemniej je- 
dnak jest faktem, że w Warszawie pod bokieia mai 
nistra i w całej Kongresówce zgromadzenia się 
odbywały, By poznać genezę tych specyalnych roz- 
kazów dla Krakowa dość wskazać na ową niena- 
wisć Warszawy do dawnej stołicy Polski, do gro- 
du podwawelskiego, Wszak w Warszawie nie mo- 
żna przeboleć, że kiedy podburzony tlum usiłował 
udaremnić złożenie przysięgi przez pierwszego Pra 
zydenta Rzeczypospolitej, chciano Zgromadzenia 
Narodowe przenieść do Krakowa, $olg w oku dia 
Warszawy jest to, że w Krakowie niema takiego 
politycznego rozdarcia, że tu ludzie odmienaych 
przekonań politycznych żyją ze sobą towarzyska, 
Dlatego wydawano nakazy specyalnie do Krako. 
wa wysyłano wojsko i policyę, À 

Następnie mowca przedstawie szczegółowo sku 
tki tych zakazów i fałszywe użycie wojska, powa- 
łując się przytem na opinię ówczesnego ministra 
gen, Szeptyckiego. ' 

Wskazując na zasługi posła Marke, który, pů- 
star ł się o zaprzestanie wałk przypomina mowoa 
zeznania por, Ziemięckiegy, że w pewnym momen- 
cie, pełniąc służbę na Rynku zażądał dostanczenia 
mu armaty do dalszej wałki, Gen, Czikęł odmó- 
wił wówczas z powodu rozejmu, gdyby nie rozejsa 
Rynek krakowski byłby ostrzeliwany z armat i «= 
bytki jego rozsypałyby się w gruzy, l 

W tem miejscu obrońca przechodzi do umów- 
nia zarzutów, dotyczących oskarżonych, których 
zastępuje, Przy osk. Pietrzyku pirczyłaczaą dr Tust- 
garten fakty bicia na policyi na które prokunatuy 
ra nie reaguje. Jeżeli dążymy do wytępienia:. Diaa 
łego teroru io sprawiedliwość wymaga, aby, wý- 
padki takie egzemplarycznie Ścigano i karamo, 

Mowca kończy następującemi słowy: „Sala me 
praw nie jest areną polilyczną, Tu niema walki 
dwóch partyi politycznych, tu niema „socyałów* 
jak nazwano oskarżonych i niema wyznawców iiie 
nych przekonań którzy ideały tamtych mają zwał- 
cząć, Sątytko oskarżeni į sędziowie, Sędziowie przy, 
sięgli, jako wolni obywatele, są bezwzględnie nie- 
zależni i niezawiśli, stokroć bardziej niż sędzłow 
wie urzędnicy ponad którymi są przelażone wła- 
dze, W'aszym przełożonym jest tylko Wasze su- 
mienie, Rozprawa uwypukliła przed Wami z jednej 
strony psychologię tłumów, z drugiej stromy pey- 
chozę świadków. Starano się Was zasugerować, 
zahypnotyzować rzekomo zapatrzonym w Was 
wzrokiem całego społeczeństwa całej zagranicy, 
Szarpano Wam nerwy obrazem krwawiącego ma- 
jestatu Rzeczypospolitej, broczącej we krwi uła- 
nów. Ale prasa tych, ktorzy Wam grali na ner- 
wach nad majestatem Rzeczypospolitej, zdeptanym 
we krwi zamordowanego pierwszego Prezydente 
Rzeczypospolitej wolała: „ciszej nad ta trumną”. 
Gdy wejdziecie do sali narad ikażdy z Was bedzie 
sam na sam z własnem sumieniem dajcie im w 
Waszym werdykcie uwalniającym odpowiedź godną 
Intency: gen, Żeligowskiego: „elszej nad lemi, trum 
nami, nad lemi mogiłami ofiar nieszczęsnych woj- 
skowych i cywilnych z dnia 6 listopada*, 


źremówienie płrońcy dra Heskiego 


„Szanowni Panowie Przysięgli! Słyszeliście, 
co przyiaczał pr kurator państwa na poparcie 
oskarżenia, Mogiiki ułanów wyrosły w jego 
przemówieniu, jak niebotyczne piramidy w 
obłoki i zasioniły mu wzrok, — Dzwonia mu 
dzwony pieśń żałobna i wszystko co ziemskie 
i doczesne wydaje mu się marnością” nad mar 
nościami. Nonsensem est walka robotnikSw. 
o byt, nomsenser. i zbrodnią sę strejki, Strejke 
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jacy robotnik wrogłem: 


jest dla prokuratora 


iwewnętrznyru. Jest to arguizetitacya rozpaczy, 


bo gdyby bylę prawdą, że stan robotniczy, pod 
lawa państwa, jes. wrogiem państwa, to pañ- 
two takie nie mogloby istnieć. Załzawiony 
Wzrok prokurąlocrą nie sięga. daleko, zebrał on 
śirobne szczególy i szczególiki mie wiążace Się, 
kilkakroinie cofnięte i sj i przedkiada 
to wam jako swój akt oskarżenia, 

Ale powstał drugi oskarżycieł, zastępca po- 
szkodowanej wdowy po rolmisirzu Łukaste- 
iwiczu, dr Szńrlej. — Ten nie płacze, lecz wal. 
czy, a patrzy na wypadki mie przez łzy, lecz 
przez elegancki monckl chłodnego badacza. — 
Dia niego sirejk nie jest nonsensem, lecz euro- 
pejska formą walki i mnóstwo an ma kompli 
mentów dla zachodniej, demokracyki da o- 
skarżonych, potean fednak dusi ith różami, 
dapie niespodzianie za szyję i kładzie ieh po- 


kotem jedneos „po drugim. 

Po tych obydwóch oskarżycielach, których 
systemy argumeniowania są różne, ale nie 
przekonwujące, przemawiał cały szereg obrom 


grzmiotów i błyskawie oświetliła straszne Þa- 
guo administracyi, Patrzeio: oto złociste biery 
gyja kamieniarze na marmurze, Czy to pomnik 
dla poległych ułanów? Nie, ten kamień præ- 
znaczońy. jest dla kogo innego: otọ w domu 
Żolnierskini ma Być pó wypadkach 6 listopada 
jwbilą tablica pamiątkowa dla gen. Czikla, — 
zo wyraźny rozkaz -ministra wojny Sikor 
. ogłoszonyy we wszystkich gazętach 
maj takie. zohydzenie wypadków listopado- 
, Ao drugi obrazek: jęczą, nie dzwony, ją 
ay drukarskie w drukami D, O, R. v 
do sięz łayżołowiu roztopionego, ay 
E W częłenkach stereotypu. Na cześć 
ułanów układa się tam tendencylną 
p w któwej kazal gan. Czikel zohydzać 
"szego marszałka Połski, Piłsudskiego. 
Bike tej' popen popełnia się nadto oszustwo: w 
i  wyfreśla się ustępy przyzna- 
paiwinzenie broni i wykonywanie władzy 
zg a przz robolników,  Nieszkodzi, 
poem sypia się protesty przeciw umieszcza 
sel żcę utworów i poczyj, wszak ostro 
posunięto tak daleko, iż zatajono dru- 
5 EJ sęd generalsi potępił gen. Czikla 
go wraz z jego broszura i tablicą 
ięikiową. Po Cziliłu ustąpił Galecki, a po 
mich także Kiernik, biadający nad  „kiereń- 
BaCZ; a twórcą o wiele gorszej kiereńszczy- 
zmay”. Dlaczego oni odeszli nie 'wołno było w 
tym * procesie poruszać. Wszystkie pytania i 
wmioski w tej materyi odrzucano, W ten spo- 
Wéb został proces nielitościwie okaleczony i 
amputowany. a wykrycie prawdy © genezłe 
wypadków listopaduwych uniemożliwione, Ci 
trzej spowodowali wypadki listopadowe bądź 
przez intrygi, badź przez karygodną nieudol- 
ność, bądź przez zaniedbanie obowiązków. 
Przepisy asystencyjne maiją dużo paragre- 
fów -— pisanych, do których się nie stosowano, 
ałe maja też jęden przepis niedrukowany, za- 
wsze ścisłe przestrzegany: Do asystencyi prze 
ciw polskiej ludności używa się Ukraińców 1 
Białorusinów i naodwrół. Tak było w Krako- 
wie, tak było w Tarnowie i w Borysławiu. A 
potem mówią p. osk. o polskości takich sa- 
mych prawosławnych poległych ułanów, jak 
prawosławnymi są potępiani tu i przezywanł 
„Moskalami” Rejtarow i Litoswczenko. 

Po wypadkach listopadowych dr Kiernik któ 
ty dotąd myślał za wszystkich niemal minisirów, 
zaczął myśleć za ministra sprawiedliwości, Uda- 
ło mu się wdaremnić amnestyę w tej sprawie, mi- 
mo to, że tak uliczne rozruchy grudniowe przeciw 
pięrwszemu Prezydentowi śp. Narutowiczowi, jak 
ü poprzedni zamach Januszajlisa na ministra woj- 
my Szeptyckiego i innych ministrów zakończył się 
nmorzeniem sprawy. -—- Sprawa listopadowa nie 
mogła być umorzoną. Sprowadzono do „Krakuu- 
erów" sędziego śledczego Huta ze Lwowa, którego 
«cała zdolność polegała na tem, że ślepo Wierzył 
policyi krakowskiej. Areszlowano na prawo i le- 
wo, nawet Hut musiał potem trzy. czwarte areszto- 
Iwanych wypuścić na wolność. — Rzucone na pa- 
stwę policyi śledztwo poszło w fałszywym kierun- 
Nau, — Cechą tego śledztwa byla przesada w oce- 


ców, dla których te zajścia są, burzą, co - 


nienia wypadku 5 on 
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celem urobienia 
wbrew prawdzie z połicyi bohaterów, a dalej wy, 
tworzenie legendy o l-ym sirzale, którego ofiarą 
padł policyant Postołski, co okazało się w proce- 
sie' askrawem %ltmstwem,"="Metota półicyi po- 
legała na lem, że wypuszczała ar esztowanego je: 

żeli zaklenuncyował 2 lub 3-ech ludzi i zgodził się 
być świadkiem przeciw nim, — Można zrozumieć 
jak taka metoda zdemoralizowała świadków i 
skad wzięła się na rozprawie epidemia odwal 

wania zeznań, — Po wydaniu przez Sejm postów 
dra Bobrowskiego i Słańczyka na podstawie nie- 
prawdziwych i potem coiniętych zeznań dra Ma- 
jera i komisarza- Płaszkowskiego wygotowano 
akt oskarżenia, w kiórym wszystko wywodzi się 
z oskarżonego Pielrzyka. Ten nowy Winkelryd 
kapuściany z rewolucyi szwajcarskiej otworzyl 


"szeregi kordonów policyjnych i wojskowyen. 


Po dalszej krytyce aktu oskarżenia następuje 
szczegółowa obrona oskarżonych Daszyńskiego, 
Fuchsa, Widlińskiego, Langroda oraz grupy oskar- 
żonej o usiłowane morderstwo, Po przedstawieniu 
wadliwości zaslosowanhia par. 87, tego NE—ć | 
„kauczukowego“ w pytaniach, przechodzi mowca 
do polemiki z członkami „kolegium dóbrowolngću | 
prokuratorów, 

Otóż dr Szurlej grzmiał przeciw mordercom i 
Żalił się że nie ma zabójców! W istocie akt oskar- 
żenia przyznaje, iż mordercy są niewiadomi, i że 
ci co strzelali, o ile ich oskarżono, strzelali isez- 
skutecznie, — Ale była sprawa, gdzie morderca 
był i gdzie warszawski wesołcz Nowaczyński od- 
ważył się wychwalać moirtercę, — Warto prze- 
czytać, co obrońca Nowaczyńsk.cgo dr Szurlej na- 
pisał o tym mordzie wnosząc skargę przeciw are- 
sztozvąniu Nowaczyńskiego. — Niedziw jeżeli dr 
Szualej namawia nas do wnoszenia rekursów i 
skarg przeciw zarządzeniom władzy skoro wnosić 
umie tak wymowne skargi i to nie w obronie za- 
mordowanego lecz w obronie tego który czcił 


"mordercę. A potem dr Szurlej, kióry przemawiał 


tu w !mieniu wdowy po śp. rotmistrzu Lukasie- 
wiczu, nie ma żadnej legitymacyi do szukania mor- 
dercówy śp. Łukasiewicza i przemawiania, Wszak | 
wykazano w procesie, że morderca rotmistrza Lu- 
kasiewicza został pod fllarem Suk znnic na miejscu 
zastrzelony. Niech go zatem pan Szurej szuka na 
cmentarzu, a nie na sali sądowej, 

U drugiego zastępcy poerzkgdowanych dra Za- 
krzewskiego spodziewałem się większego zrozu- 
mienia dla oskarżonych, skoro miał zamiar bronić 
bezinteresownie Struzika, Nie będę o tem mówić, 
że dr Zakrzewski łączy mowę Pilsudskiego w sali 
malinowej o trzeszczących kościach z wypadkami 
lisiopadowemi, — Widocznie nie tyiko synowie 
wybranego narodu łączą się ze zwycięzcami, bo 
tym razem pan Zakrzewski idzie sazem z chwilo- 
wymi pogromcami Piłsudskiego. — Dr Zakrzew- 
ski, używając w odniesieniu do Kedlicha, klórego 
uważa za zbrodniarza, słów o wybranym narodzie 
obraził w sposób meesłychi any narodowość, a zaraz 
polem zwrócił się do przysięgłych z apelem, aby 
„Jankiel wygrał na cymbałąch hymn jedności ns- 
rodowej". Nie ma takich cymhałów Panie mece- 
nasie, aby kopnięci wygrywali polem. hymny na 
nutę hep hep, A teraz obrazek z pewnego dzien- 
nika na dowód, jak łatwo u nas nadaje się i odbie- 
ra narodowość: Wczoraj zbranę na galeryi kobie- 
ty byly opasłymi Żydówkami o zlotych pierście- 
niach na grubych palcach, a na drugi dzień są te 
same słuchaczki matroniimi polskiemi, które pła- 
kały rzewnie, gdy dr Szuwrlej mówił, — Tak wy- 
glada opinia publiczna, 

Obrońca kończy następującemi słowy: „W Sej- 
mie polskim przeszło 190 posłów, nieposzlakowa- 
nych patryotów głosowało przeciw wydaniu Stań- 
czyka, Dwaj z tych członków eSjmu i Senatu, były 
wiceminister Śmiarewski i senator Zubowikcz, 8a- 
mi zgłosiłi się jako obrońcy do tego procesu, Je- 
żeli uwolnicie oskarżonych, będziecie w dobrem 
towarzystwie Z woli puństwą które w takiej 
sprawie rezygnuje z sędziów zawodowych, znaw- 
ców prawa i zgadzu się na sędziów z ludu, zo- 
staliście powołani losem do wydania wardyk lu w 
tej sprawie. Oby los ten okazał się dla oskarźonych 
przychylnym”. 


w * * 


Prawdopodobnie dziś nie zakończą się jeszcze 
przemówienia obrońców, którzy przemawiać mają 
w następującym porządku: dr Rosenzweig, dr Wo 
źniakowski, poseł Śmiarowski, Po nich mówić bę- 
dzie dr SchOnwetter. obrońca Redlicha, Do dal- 
szych przemówień przyjdzie dopiero w poniedzia- 


ARESZTOWANI KOMUNIKCI, W powiecie kon- 
stantynowskim województwa lubelskiego władze 
bezpieczeństwa aresztowały 12 komunistów za kol- 
portowanie oduzw komunistycznych, 


Z opery, 
„Aida”, opeira J. Verditgo w 7 odsionacii 
(Dyrys. P-Stadie) | __ 

W twórczości Verdiego oznacza „„Aida” leń 
ki zwrot ku ideałom wagnerowskiego dramatu 
muzycznego nietylko w samej ekspresyi mus 
zycznej, zarzuceniu czestych „mrecitatiwów, ala 
głównie w zmianie dotychczasowej linii - ą£4 
lodyki na bardziej kanciastą, załamarą, szorsů 
ką, ale zato piękniejsza, bo wyzwoloną. z ugrae 
niczonego ducha mody i maniery, w które tald 
często poprzednie opery wpadały, Diaiege też 
ze wszystkich oper mistrza ma jedna „Aida“ 
zapewnione miejsce wśród dzieł prawdziwej 
muzyki dramatycznej i wciąż jeszcze fascyp 
nuje swemi pięknościami, 

Rolę tytułową opanowała wzorowo p. Plató4 
wna, której dramatyczny sopran © cieninetn; 
jakby stworzonem do tej roli zabarwieniu przy 
krywał bez specyalnej forsy w. ensemblowych 
mie jscach nawet orkiestrę "z chórem. Zupełna 
pewność intonacyi i widoczna, zmaczna muzya 
kalność nadają jej spiewowi wybitną cechę 
artyzmu, Słabszą niż poprzednio była p. Tę 
czorowska, której- dziwnie. drżący glos robił 
wrażenie niepewności, P. Mann odszkodowy» 
wał za. obojętną grę swobodnie i potężnie 
brzmiacyjm sem, który. w górze zyskał jes 
szcze na biuuat.. Orkiestra prześcignęla sama 
siebie w -uwerturach. i wielu pięknych szczeu 
gólach, Bez zarzutu  współdziałały również 
chóry i dyskretne balety. Zdaje się, że tem 
bardzo udałem przedstawieniem przełamane 
zostały już ostatnie lody i że gość czuje się 
już, jak „u siebie w domu”; 

Dr. Henryk Apte, 
a OE ERIE ETEN 


Kraków, 26 lipca. 

— OD P. PREZYŁ. Dra RAFAŁA LANa 
DAUA dowiadujemy się. że wiadomość pgQ- 
dana wczoraj w naszem piśmie, jakoby p. Dr 
Rafał Landau był czynnym członkiem nowa 
założonego klubu asymilatorów nie odpowias 
da prawdzie i że p. prezydent wogóle żadnej 
łączności z akcyą tą nie posiada, Sprostową- 
nie p. prezydenta umieszczamy z cała lojalno= 
ścią i — oczywiście — z zadowoleniem. 

— ODDZIAŁ MUZEUM NARODOWEGO W WIB 
ŻY RATUSZOWEJ zostanie w najbliższych dniach 
otwarty dla publiczności, Urządzenie obu sal dy= 
biega końca, W dolnej sall na wprost wejścia u- 
rządzono rodzaj ołtarza obow rozmieszczono irag 
menty obrazów cechowych. Resztę sali wypełniają 
rzeżby kamienne średniwieczne, między inmemi 
slynne kapitele jędrzejowskie, oraz romańskie twy, 
marmurowe. Wgó rnej sali wyslawione są obrazy, 
cechowe z końca piętnastego i cziernasiego wieku, 
w wśród nich dwa duże tryptyki. 

— NQWE POCIĄGI W MIĘDZYNARODOWEJ 
KOMUNIKACYI. Zaprowadzono nezpośredni po- 
ciąg pospieszny z Bukaresztu przez Katowice, Ber- 
lin, Hoeck van Holland do Londyuu, Odjązd z Bus 
karesztu o godzinie 11:20, zę Lwowa 10'1U z Kras 
kowa 1705, z Katowic 1229, z Wrocławie 022, 
z Berlina 8'54, Hoeck van Holland 23'15, Przyjazd 
w pociągu na 'okręci edo angielskiego portu Har- 
wich (Parkeston Quay) o godzinie 6'15, przyjazd 
do Londynu o godzinie 8/38, 

W Rumunii obowiązuje czas wschodnie-europej< 
ski, w innych państwach środkowo.europejski, — 
Pociąg ten posiada w Bukareszcie wygodne polg- 
czenie przez Konstancę do samego Konstantyna- 
pola. Dnia 21 bm, wznowiono Bezpośrednią latnu- 
nikacyę z Paryża do Rygi i z powrotem przez Bera 
lin, Chojnice, [czew i Marjenhurg pocrągami po- 
spiesznemi Nr. D. 7[702, D, 8]701 z RS — 68 
kilometrów na godzinę. 


— STAŁA KOMUNIEACYA WISŁĄ MIĘDZY, 
GROBLAMI A PYCHOWICAMI, Z dniem 26 bm, 
uruchamia „Żegluga Polska" łódź motorową po- 
między placem Groble a Pychuwicami dła prze- 
wozu osób, chcących używać kąpieli wiślawych po 
wyżej ' Krakowa, 

— CENY NA TARGACH SPADŁY. Na LA 
szy targ dówiezionc olbrzymie ilości jarzyn, skut 
kiem czego ceny ich bardzo wydatnie spadły. Tte 
np. kopę ogórków można było dostać za 1 złoty, 
1 kilogram ziemniaków 20 groszy, wiązkę buraków 
za 20 groszy, marchewkę młodą wiązkę za 20 gro 
szy, 1 lirt groszku zielonego 76 groszy, kalańiozg 
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wd 50 groszy, Kurczęta od 1 zł do 150 za parę, 
kaczki od 1—2 zł. za sziukę, jaja po 8 groszy, ma- 
klo po 3 zł 40 groszy za 1 kilogram. Ceny owo- 
ków krajowych są niesłychanie wygórowane i 
pi estoją w żadnym stosunku do produktów, Przy- 
fpuszczamy, że komisarya| targow zdobędzie się na 
finterwencyę w tym kierunku 


= WPADŁ POD POCIĄG, Dzisiaj o godzinie 7 


Fano przywieziono z Podlęża do Krukowa prze- 
Rokowego kolejoweg Wjasn WI. który w czasie 
iwyknywania służby wpadł pod wagon, skutkiem 


czego doznał zupełnego zmiażdżenia nóg, oraz li- 
<cznych obrażeń na ciele, Nieszczęsliwego przewio- 
Æla karetka pogotowia ralunkowego po opatrzeniu 
‚qo szpitala św. Lazarza ua oddziną chirurgiczny 

> WŁAMANIE. Szczepan Kopacz, zamieszkały 
przy ul. Jagielły l 18 doniósł do połicyi że pod. 
czas nieobecności włamano się do jego mieszania 
ø skradziono mu większą łość garderoby i biżule 
«ryi wartości 500 zlotych. 

— ZNACZNA KRADZIEŻ W TENCZYNKU, Po 
słerunek PP, w Tenczynku doniósł, że wczoraj © 
godzinie 2 w nocy właimano sę do mieszkinia 
IK. Musiała i skradziono srebro slolowe > mono- 
gramem A, K. i herbem „Sas”, wartości 1.535 zł. 

EE | 2 
ZWIĄŻEK NARODOWO - ŻYDOWSKI W 
KRAKOWIE oiwiera bogalo zaopatrzoną czytel- 
mię w nowym lokalu przy ul, Stradom 13]I piętro 
w niedzielę dnia 27 lipca br, o godz, 11 przedpo 
łudniem. Wstęp maja członkowie i wprowadzeni 
przez nich goście, 

O 

| — KAŻDA GOSPODYNI otrzyma we wszystkich 
składach klóre posiadają preparaty Dr Uetkera, 
10 PRZEPISÓW DG SMAŻENIA KONFEITUR i 
przygotowania konserw, O ileby przepisy te były 
wyczerpane, prosiiny zwrócić się listownie wprost 
do fabryki Dr A, Oetkera w Oliwie rod Gdanskiem 
a prześlemy je bezpłatnie, 
ł Najprostszym, najlańszym a jednak najlepszym 
„Środkiem dlu ochronienia konserw ou pleśni i fefr- 
mentu, jesi użycie preparalu Dr Oetkera (surogat 
salicytu) według przepisów Dr Oetkera, wypróbo- 
wanych we własnej kuchni jako najpraktyczniej- 
sze, Jednapaczka preparatu wystarcza na 5 kg o- 
'woców, gałarety marmelady, soku, ogórków etc. 
Ostrzeg się przed naśladownictw: 


—_Q-U zn 


| — 
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OPERA LWOWSKA W TEATRZE IM. 
CKIEGO 
Sobota: 


SLOWA- 


„Aida", 
BAGATELA 
Sobota: „Wiera Mircewa", 


X REPERTUAR KINOTEATRÓW 
SZTUKA: „Harry Hill i Sherlock Holmes“, 
WANDA: „Symfonia śmierci“, 

REDUTA: „Tragedya skrzypka", 
WARSZAWA: „W sidłach elektrycznego czło- 
ROR ia za Do Z R TAN RITZ! 2. 


ze świz:ta. 


, WŁOSKI. LOTNIK Locacelli odleci dn, % bm, 
przez Islandyę tło Ameryki Północnej, 


EPIDEMIE W ROSYI, Na Uralu gwaljlownie sze 
rzy się malarya. W końcu maja hczomo 93,000 cho- 
rych obecnie liczba ta się podwoiła, 


TEATRY W BERLINIE, Według estatnich da- 
nych statystyki, Beriin ma 52 teatry, 156 kabaretów 
á varetes i 310 kinoteatrów, Liczba kinoteatrów 
w ostatuim roku zmalała prawie o połowę, 


ZATONIĘCIE OKRĘTU. Parowiec „Otton“, na 
którym znajdowało się 400 osób, starł się w drodze | 
do Nowego Jorku, na wysokości New Port, z po- 
wodu gęstej mgły, z parowcem naftowym „Swift 
Karrow*, 

Pasażerów zdołano uratować na lodziach ratun- 
kowych, Kapitan i oficerowie pozostali na okręcie 
5 osób załogi utonęło, 

ZA DZIECKIEM, Donoszą z Paryża: na drodze 
z Marsylii do Tulonu wypadło z jadącego pociągu 
W-letnie dziecię, Matka dziecka, kobieta 24 letnia, 
jakoteż ojciec rzucili się za dzieckiem. Po wstrzy- 
manu pociągu znaleziono dziecię martwe, a matkę 

ramną; ramy ojca są lżejsze, Rodzina wra- 

cala z letniska, 
~ PRZEGLĄD FLOTY ANGIELSKIEJ, W. najbliż 
sżym czasie odbędzie się wobec króla angielskie- 
g% przegląd floty, w którym weżmie udział prze- 
szło 200 olirętów. wojennych, w 


„NOWY DZIENNIK” niedzicia 27 lipca, 


Odezwa N. P. R. przeciw 10 geżzinośmu dnia pracy 


Sin. Warszawa, (Telefonem) Wczoraj uxa- 
zały się na murach Warszawy odezwy NPR. 
bardzo ostro wysiępujące przeciw rządowi z 
powodu wprowadzenia na Górnym Sląsku 10 
godzinnego dnia pracy. 

W związku z iem odbyła się w min, spraw 
wewnętrznych konferencya, czyby nie obłożyć 


| konfiskatą odezwy tej ze względu na jej gwal- 


towny ton, 


Pose; korfanty złażył mandat do seimu ólaskione. 


K. Kalowice (Telefonem) Pos, Korfanly zlo- 
Żył mandat do sejmu śląskiego, motywując 
krok swój nadmiarem pracy i niemożnością 
ustawicznego przebywania na Slasku wobec 
obowiązków w stolicy, 

Faklycznym powodem zrezygnowania z 
mandalu są ustawiczne wezwania gazet śŚlą- 
skich do ustąpienia albo z Sejmu, ałbo z za- 
rządu przełicznych przedsiębiorstw przemysjo 
wych. ~ 
n WG E WE 

Z kraju. 


POLSKIE INSTYTUCYE NAUKOWE I 
WYDAWNICTWA NA RZECZ BIBLIOTEKA 
UNIWERSYTECKIEJ W JEROZOLIMIE, „To 
warzystwo Opieki nad Zabytkami Przeszło- 
ści” w Warszawie oraz „Wydawnictwo Zakła- 
du naukowego im, Ossolińskich” we Lwowie 
zaofiarowały cały szereg dzieł i wydawnictw 
na rzecz Biblioteki Narodowej w Jerozolimie, 
Książki te w ilości 30 tomów, zawierające per 
ły lileratury polskiej, jak utwory Mickiewi. za. 
Siowackiego, Sienkiewicza, jak również dzie- 
ła z zakresu historyi Polski, będą w najbliż- 
szej przyszłości przesłane do Jerozolimy przez 
„T-wo Przyjęłciól Uniwersylteltu Hebrajskiego 
w Jerozolimie" w Warszawie. 


MIANOWANIE DYREKTORA URZĘDU ZDRO- 
WIA, Dekretem ministra spraw wewnętrznych z 


dnia wczorajszego 25 bm, mianowany został dyre- | 


ktorem Urzędu zdrowia publicznego Komisaryatu 
Rządu na in, st. Warszawę dr, Eberhardt w V sto- 
pniu służbowym, Doktór Eberhardt pełnił dotych- 
czas obowiązki dyrehlora Urzędu Zdrowia. 

PODZIĘKOWANII: ZA PRZEPROWADZENIE 
WYBORÓW W GMINIE ŻYDOWSKIEJ, W zwią- 
zku z przeprowadzeniem . wyhorów do gminy wy- 
znaniowej żydowskiej w Warszawie Min. Wyznań 
Religijnych i Ośw, Publ, wystosowało do Min, 
Spraw Wewn. podziękowanie crganom policyjnym 
m, st, Warszawy, za sprawność akcyi w ciągu krót 
kiego czasu, w którym to zaświadczono kilkadzie- 
siąt tysięcy zgłoszonych deklaracyi wyborczych, 
przyczem wybory odbyły sie w 70 przeszłe loka- 
lach wyborczych, mimo to jednak wybory przeszły 
spokojnie, co dowodzi dobrej organizacyi i czujno- 
ści władz bezpieczeństwa stolicy. 

TIKWIDACYA STREJKU ELEKTROTECHNI- 
KÓW W WARSZAWIE, Ciągnący się od dnia 80. 
czerwca br. strejk elektrotechników został wresz- 
gie zlikwidowany. Wszyscy wracają do pracy na 
dawnych warunkach, przyczem w szeregu firm e- 
lekirotechnicy przystąpili już do pracy w ubiegłym 
tygodniu. Wobec tego, że pracownicy nie mogli 
dojść do porozumienia w sprawie likwidacyi strej- 
ku czy też dalszego wytrwania zarząd związku 
wywiesił ogłoszenie o likwidacyi strejku. 


RADESŁANE. 


a rubryka tą redakcya nie adpawindn. 


Celem powzięcia ostatecznej decyzyi w sprawie 


Wolfa FRIEDMANA 


odbędzie się w lokalu kawiarni „Astorya‘‘, 
w niedzielę dnia 27 lipca br. o godz. 16-tej 


Zgromadzenie wierzycieli 
na które zaprasza. 

Za tymczasowy komitet $. SPIRA. 
[687 cmm SEEN o OW TROJE 


am 
MANIA BRAUN ADOLF BIELFELD 
Nowy Sącz Rzeszów 


zaręczeni w lipcu 1924 r. 


Ważne dia przedsiębiorstwi 


BIURO BUCHALTERYING-REWLYINE 


(zorganizowane na wzo: zacgtaniezuy» 
166 AUSA 
m S. SANDE: 
zaprz. rzeczoznawcy sądow. i rewidenta dlit Spółdzieln 


z ramieniu Rady Spółdzielczej Min. skarbu 


chetnie: Kraków, uł. Poselska 22 (Hote! Narodowy: 
Telefon Nr. 3022. 


Adres lisiowy : Kraków, I Skrytka pocztowa 101. 
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości *ałożenie 
ksiąg handlowych i obrotowych oraz prowadzenie 
tychże Reorganizacya oraz regulowania zaniedbanej 
buchalteryi. Wykonuje czynności tak w miejscu 


| jak ina prowincyi. 


Baczność! 


Akee + Liykety - Kiise 


wykonują szybko, tanio i starannie 


| s9 RYNGRAF" 


Kraków, ul. Krupnicza 6. 


Dla dirukarn i stałych Klientów 
specyałny opust. 


Bonsyonat Przystań : 


prowadzony przez rutynow. siły zakad, rze 
kształceniem i stale nadzorującego łelkarzu, 


708 przyjmuże 
dzieci a T 
Dr. i. Kleinberg , „Przystań: 


UWAGAI 
Ręczny wyrób dywanie 


Pauliny LANDAU 
Dziedzice, Siąsk-Cieszyński 

wyrabia dywany w każdej wielkości, óGywae 
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj- 
A E kolorach i perskich deseniach. 
Dogodne warunki zapiaty. 1081 


Kasyno W Soppotadh 


otwarie przez cały rok. 


Ruletta-Baccara 


(Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
25 gułdenów = 1 funtowi angielskiemu). 


Wszystkie obce dewizy przyjmowane są w naszych 
kasach. — Wyczerpujące informacye w Warszawie, 
tel. 157-31 i za pośrednictwem naszego biura podróży 
1368 Kasyna w $oppotach 


Wielki cykl oper Wagnerowokich 


wystawiony będzie w lesie <opotowskim 
w dn. 27, 29 31 lipca, 3 i 5 sierpnia 1924 r. 


Londyn. 25 7. PAT. Theunis poruszył w cza 
sie rozmowy z bankierami kwestyę drugiego 
projektu Younga, według którego kraj, który 
przedsięweźmie sankeyve na własną rękę, obef 
mie gwarancye na zapewnienie pożyczki nrea 
mieckiej, 


oz Str. Ji â 


Z iine GJŻEN,3 
POSTUKOJO Sietse». oran praso 


waczki O. ' Brand, Kraków, Sta- 


Towiślua 35, N. p. elic. 
z P yeb- 
(helewkarze EL wów. Sta 


łe zajecie. Chalawki dxziewinne. 
Jgicszenia codziennie przedpoł. 
do fabryki Coldsshm ad 1 Schau- 
zer, Kraków-Fu.lgórzz, ul. Tar- 
gowa i. 


TY f. lininergiicz 
Resinutatya Kraków, Prądnik 
Czerwony. tel, 3510 poszukuje 
kueisatza-cukiernika(ki) umieją- 
aesa (ei „dobrze golowzć i wy- 
bisc różna domowa ciasta, Pa- 
aata do objyoia zavaz. Oferly 2 
odpisami Świagectw wprost do 
firmy. Reflekiuje sią tylko na 
powstac siły. 


LUSTRA mebiawe, 
LUST GA „alanteryjce, 
SZ:iŁ m szlifowane poleca tanio 


1313 


ZASTĘPCY 
MIEJSCOWEGO 


małodege, z działu korzen- 
nego, dla odwiedzania sta- 
lej klienteli. mogące; sie 
wykazać referencycmi, 
przyjmie firma KÓ: bel 
i Gottlieb, Meiselsa 7. 


maszyny do szycia 


„Pfaff*, „Masdles* (eryg. 
Victorya) i „S. Singera“ 


Rowery 


Części składowa do ma- 
szyn. do szycia i rowerów. 
Sprzedaż hurtowna i czę: 
śiowa. Ceny przystępne. 
Warunki dogodne! M.iB. 
Weissberg, Kraków. Sta: 


NOWY DZIENNIE”. 


Najelegantsze obuwie 
zagraniczne 
nabyć można taniej niż wszędzie 
tylko w działe obuwia 
Bracia Rolniccy S. A. Kraków, Sienna 2. 


Róg Rynku Głównega. 


rowiślna L. 10. Tel, 3058 KREBGOGEFEFEERNEEFE 


Ks ków s Śturowista 60 106. Tal LIBE | AAAAAAAA 
8 Prosimy ogladać k | 
bez obowiązku kupna. 


Bogato zaopatrzony skład fabryczny wyro- 
bów metalowych, żelaznych i naczyń alum. 


WOOLF SLTTLEŃ | Ska 


| Kraków, ùl. Gertrudy Bie 


Tel, 4162 


SANATORIUM | 


d Wędoloczniczy 


Dra Kupczyka 
| Stejakiego M. Tel. 1295. 
h Ee a a piemen 

m warcewa,dyota 
nawo- 


Dia przyjeżdżających wa tetnisko do| 


m jutowa 


(naprzeciw hotelu „Royal*) 
i-połeca kompletne wyprawy kuchenne, na- 
krycia stol. (alpaka), artykuły turysty- 
cene aiuminiowe, pralki, termosy, 
usy‘ iip. Towar pierwszorzędny. 


aiz DIT OOOOOECEONENEEEGE 


el, 4162 


Makowa 


nowo-otwarta kuchnia (rytualna) 


w domy D. SCHANAERA „Wila Gralacówka” 


po bardzo przystępnych cenaćh. 


Zgłoszenia tamże, 


SZKOŁA REALNA W HAIFIE. 


WYZSZE WYRSZEQLCENIE REALNE orar TECHN. PRZYGOTOWANI 


reboty metalowe, stolarsiwo, Introligatorstwo dia chłopców; gospodarstwo domowe dia dziewcząt. 


INTERNAT 


REFERENCYE : Dr. i. L. Magnes, Jerozolima P, O. B. 30. — A, Pedliszewski, Tel-Aviv, Hotel Nachum. 
Dr. Klumeł, Warszawa, ulica Graniczna L. G, 


loveni przyjnaje kięromit aiid Dr. Artur Biram, Haifa P, O. B. 202. 


m1 Só manna LECCE RA | 


——] 


| 


| 


POSZUKIWANY 


PRZEDSTAWICIEL 


branży elektrciechnicznej do Krajowe! 
fabryki, wyrabiającej szmury młaczłiane; 
druty do dynamomaszyn i druty ize- 
łacyjne. — Oferty pod cyfrą ,,ł000** do 
TOW. REKLAMY MIĘDZYNARODOWEJ 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


Kiorazękosztował 


Kanolda karmelki Śmietankowe 


ten jest stałym konsumentem; 
kto zaś nie zna 


Kancida karmelków 


niechaj żąda w najbliższym kandi. cukierniczym 


bezpłatr ej próby 


a przekona się, że są 


1 r a a e LJ 
niedoścignionej dobroci 
Hurtowna sprzedaż tylko całemi skrzyniami 
przez zastępcę fabryki 
IGNACY SPIRA 
Kraków, ulica Poselska L. 22. 


i dla tapicarów 
w składzie linoleum 


| SASA Kali, I 


niedziela 27 lipca Jipa 


dla chłopców i dziewcząt od ł0-go roku życia. — Hart ciała. 
Sport. — Zdrowy Himat. — Opieka lekarska. 


Nr. -_168_ 


Poszukuje ERSPEDBYENTKI 


z branży galanteryjnej. Pierwszeństwo mają siły obtna« 
jomione z działem muzycznem oraz 


umiei koresponcientki 


władającej językami polskim i niemieckim. Zgłoszenia 
POLD LD HUTTERER, ulica Grodzka 43. 
USUWA 


RADYKALNIE PRZEPU KLINĘ 


najzastarzajszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 
j i dzieci, po osobistem jawieniu się. pod dazerem 
wybitnego lekarza:specyalisty, banaażami nowego 
opaient. wynalazku swego i prof. Dra Raskava 
specyalista i wynalazca 

M. Tilleman opatent. bandaży 1148 


Kraków, Szłak 39 (dawniej Zwierzyniecka 4). 


u firmy LEĆ 


Na żądanie prospekty darmo. 


Jartela DAOWIADA nat zo ae 


w uroczem miejscu w centrum Zakładu zaraz 
do sprzedania. Bliższych informacyi udzieli 
Zarząd pensyonatu „,Felłcya** w Krynicy. 
Telefon Nr. 14. tet Telefen Ne. 14. 


Na mocy. uchwały Rady wyznaniowe, Gminy izraeli- 
ckiej w Krakowie rozpisuje podpisane Prezydyum 


KONKURS 


na pozsacę rzezaka gminnego. 


Podanie udokumentowane należy wnieść do PoE 
nika podawczego Gminy izraelłckiej do dnia 31 s 
puia 1024 r. włącznie. Kandydat musi cię wyłiać 
kilkuletntą praktyką. i że nie przekroczył 40 roku 
życia. Za Prezydyum krakowskiej Gruiny izraól. 
Br. LANDAU. 
W Krakowie w lipcu 1924 r. 


Poszukuje sie PANNY 


z dłuższą praktyką biurową ze znajomością 
stenografii polsko-ni iemieckiej, piszącej biegle 
na maszynie. Zgłoszenia pod „Węgiel“ do 
Admin. Now. Dzien. 1377 


FORTEPIANY 
PIANINA 


Nadszedł wielki transport tanich pianin. 


HELENA SMOLARSKA 


425 Skład fortepianów 


i | Kra? iw, Szewska ka 9, l. p. Tel. 4365. 
J| Szkola hebrajska w Dębicy poszu- 


kuia zdolnego, kwalifikowanego 


nauczyciela 


z dłuższą praktyką w tym zawodzie faKkO 
kierownika szkeży, oraz 


siły pomecniczej nauczycielskiej. 
Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
adr. adr. Majer Si Stieglitz, Dębica. Dębica. _1200 


Akama ż wimg ad [endl 


a 


Nakładem Gal, Sp. Wydawn. Red. Nacz, Ign. Schwarzbart, Red, odpow. Jakób Freund, zua, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej $ 


